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Dr. ALEKSANDER VOGEL.
B iu r a  r e d a k e y l : ul. Sykstusfea 1. 40, 1. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w połud. 
B iu r a  a a m t n ła t r a c y ł :  ul. Kopernika 1. 7 

parter (sklep), otwarte od godz 9 rano do 7 wie­
czorem bez przerwy.

Przedpłata na „Gazetę Narodową”  
a  y n o w i:

■we Lwowie: na prowlncyi: ’ ca granit ę:
miesięcznie 2  kor. 2  koi. 5 0  h. 
kwartalnie 6  „ 7  „ 5 0  „ lO  koi 0 0  h,
półrocznie 1 2  „ 15  . — „ 21  ,, -  „

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.
Vv raz z „ T y g o d n i k i e m  m ó d  1 p e w i e l d ”  • 
lub też z warszawskim tygodnikiem ,JK tarn o<( 

i 12 tomami rocznie premii 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h

„ na prowineyi O „ OO ,,
We Lwowie za oanoszenie do domu dopłaca się 

4 0  bal. miesięcznie.

Pr
N:

wychodzi o godzinie S-tej wieczorem.

O G ŁO SZEN IA  I P R Z E D P Ł A T Ę
rzyjmują: w e  L w o w i e  I Administraoya „Gazety 

Narodowej11 ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmaua: w e  W k e d n i u  : Haasenstein & 
Yogler (Otto Mass) Wahlfisehgasse 10 — Rudoli 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunangergasse 
12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Schallek Wollzeile 11, 
J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chulaw- 
sbi VI. Getreidemarkt Nr. 13; W B u d a p e n a c l e t  
Juliusz Leopold VlI,Elisabethring 54; we P r w n k -  
t u r e i e  n. M.: Haasenstein & V ogier i G. Daube 
& Coinp.; W P a r y t n ; C. Adam Ciborowski 37 
rue de Varenne Paris; w  W a r s z a w i e :  Reich- 
mann & Freudler.

CENA O G ŁO SZĘ#: Ogłoszenia zwy- 
c z a fn e  na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 20 hal. — N a d e s ła n e  za 
wiersz lub jego miejsce 60 haL— Glony yablł* 
czn oóci za wiersz lub jego miejsce 1 kor.—P ry *  
w a ln a  k o r e o p o n d e n e y a  6 haL od wyrazu.
Numer kosztuje 8 hal., na prowineyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.)

Chorobliwy oportunizm.
Wlederi 26. lutego

Zbliża się termin zebrania rady państwa 
— mówią, iż ma nim być 8 marca — szpalty 
dzienników zapełniają więc przepowiednie o 
możliwym przebiegu wiosennej sesyi parla­
mentarnej.

Szorstki ton odpowiedzi prezydenta mi­
nistrów na wystosowane do niego żądanie 
zwołania sejmu czeskiego wywołał we wszyst­
kich kołach polityków czeskich nad wyraz 
przykre wrażenie. W chórze krytyków postę­
powania premiera wobec Czechów nie brakło 
tym razem i głosu dr Engla, byłego prezesa 
klubu mlodoczeskiego w radzie państwa. Na­
wet łagodny, delikatny — jak na przewódcę 
czeskiego może za delikatny — dr. Engel 
nie szczędzi dr. Koerberowi gorzkich zarzu­
tów. W  organie swoim Hlasy od Blanika pi­
sze były  przewódca czesk i: „Pan Koerber zły 
wybrał środek dla usunięcia obstrukcyi. Ża­
łujem y, że prezydent ministrów w ygłodzić 
nas chce nietylko pod względem materyal- 
nym, ale i politycznym, a to w sprawie, któ­
rą najdotkliwiej odczuwamy. Pan dr Koer­
ber widocznie nie zna natury i właściwości 
czeskiego narodu i chwycił się śiodka, za po­
mocą którego nie uzyska poprawy stosunków 
parlamentarnych1*.

Mimo wielu prawdziwych zalet chara­
kteru pan dr. Engel, jako polityk uważany 
być musi za emeryta. Zdanie jego  i ocena 
położenia politycznego, gdyby nawet były zu­
pełnie trafne, realnej nie przedstawiają war­
tości. Jeżeli mimo to o byłym  prezesie klubu 
mlodoczeskiego wspominamy, to dlatego, źe 
dr. Engel stanowi niejako ucieleśnienie wad 
politycznych czeskiej reprezentacyi w parła 
mencie. Dr. Engel kierował się zawsze fał 
saywie pojętym , nieodzownym oportunizmem, 
skutkiem czego sam stał się niemożliwym, a 
klub młodoczeski wprowadził w wąwóz, 
a którego od lat bezskutecznie szuka wyjścia. 
Dr. Engel chciał być wielkim ^yplo natą, a 
był tylko krótkowidzącym, niezdeoydowanym, 
miękkim i nieudolnym prezesem swego klubn. 
Oportunizm zdrowy jest be^wątpienia najsku­
teczniejszą i w sukcesy najobfitszą taktyką 
realnych polityków. Oportunizm zdrowy pro 
wadzi stronnictwa naprzód, wzmacnia ich 
wpływ  i siłę, daje im coraz większe szanse 
uzyskania władzy. Takim oportunizmem w 
wielkim stylu kierował się Thiers, gdy pro­
wadził rokowania z Bismarkiem. Oportunista- 
mi w dodatniem znaczeniu u nas b y li: R y g ’ er, 
Grocholski, Hohenwart i Taaffe. Oportunizm 
jest szkodliwy, zgubny, gdy w ywołuje zastój, 
gdy stronnictwo polityczne skazuje na bez­
czynność lub prowadzenie bezpłodnej poli­
tyki. Takim oportunizmem nacechowane były 
wszystkie kroki dr. Engla i taką po sobie zo­
stawił tradyoyę.

Od 17. października 1899 r., tj. od słyń 
nej daty zniesienia czeskich rozporządzeń ję ­
zykowych przez ministra Clarego, politjka  
klubu czeskiego szła zygzakiem. Przewódcy 
klubu, straciwszy po śmi3rci dr. Kaizla do 
reszty oryentacyę, nie zaitosowywali racyo- 
nalnej, do sytuacyi parlamentarnej odpowie­
dniej, taktyki. Gdybyśm y zachowanie się Cze­
chów wobec ministerstwa Clarego ocenić 
chcieli ze stanowiska prawdziwie austryackie- 
go, musielibyśmy twierdz.ó, że klnb młodo- 
ozeski nawet i tego gabinetu nie obalił. Bez 
względu bowiem na cofnięcie rozporządzeń 
językow ych młodoczesi dopuścili do wyboru 
delegacyi, a .gdyby hr. Clary nie był uroczy­
ście oświadczył, że nie załatwił paragrafem 
14 przedłożeń ugodowych i wbrew u nas 
rzyjętym  zwyczajom  przyrzeczenia tego nie 

jy ł dotrzymał — m ógłby był rządzić, zdaje 
się, do dzisiaj. Młodoczesi zmusili hr. Clarego 
do ustąpienia, ale go właściwie nie „obalili".

Z  dr. Koerbtrem młodoczesi rokują od 
roku 1901. W  marcu tego roku opozycya mlo- 
doczeska tak złagodniała była, że po dłuższej 
przerwie można było przeprowadzić ustawę o 
poborze rekruta. Po przedłożeniu zaś nowych

C

rozporządzeń językowych 5 maja 1901 roku 
przewodniczący klubu mlodoczeskiego, dr. 
Pacak, znowu zapowiedział uporczywą ob- 
strukcyę. Zapowiedź ta sprawdziła się i na­
stąpiła dłuższa era panowania § 14 a w koń­
cu rozwiązanie parlamentu. Pierwszy występ 
młodoczechów i radykałów czeskich na mau- 
guracyjnem posiedzeniu nowo wybranej izby 
był bardzo hałaśliwy. Czesi zajęli groźną po 
stawę wobec dra Koerbera i zdawało się, U  
wytrwały ich opór tym razem zmusi rząd do 
rozstrzygających zarządzeń. Lecz młodoczesi 
ulegli syrenim wabieniom premiera i w czerw­
cu 1902 roku nie tylko taktykę obstrukcyjną 
zastanowili, lecz dopuścili nawet do uchwale 
nia podatku od biletów kolejowych. Naszem 
zdaniem ten krok był najfatalniejszym dla 
Czechów. Od tego czasu bowiem gróźb ich 
nikt nie brał na seryo, a próśb ich nie 
uwzględniano. Ostatnim wyrazem mniemania 
rządu o sile i trwałości opozycyi czeskiej jest 
znana odpowiedź dra Koerbera, dana w ydzia­
łow i krajowemu co do zwołania sejmu.

Przewódcy młodoczescy na najbliższą 
sesyę rady państwa znowu zapowiadają „n a j­
ostrzej sząu obstrukcyę a p. Koerber pobór re­
kruta paragrafem 14. Z zapowiedzi tej zmia­
ny klubu mlodoczeskiego nie wyciągam y ża ­
dnych wniosków. Etapy polityki czeskiego 
klubu przytoczyliśmy tylko jako dowód, do 
jak  smutnych rezultatów doprowadzić może 
chorobliwy oportunizm, nawet w tak silnym i 
zdrowym  organizmie politycznym , jakim  był... 
klub młodoczeski w parlamencie wiedeńskim.

( - i . )

Z pola wojny.
Jak ta w! atol wie była?

„Ogromne zwycięztwo rosyjskie14 ogromnie 
zmalało —  co więcej podobno Japończycy po 
części dopięli swego zamiaru. „Cztery zgru 
ehotane pancerniki japońskie" okazały się w 
następnym telegramie czterema kanonierkami, 
później zamieniły się w torpedowce, a ostatecz­
nie okazuje się, że były to cztery parowce han­
dlowe i to stare, skazane już ua rozebranie 
a teraz wyprawione przez admirała Togo 
szczególnie na to, aby się zapaliły i za­
tonęły.

Kapitan niemieckiej marynarki wojennej 
von Pustan pisze: „Juśció przyjemnym musi 
być dli, Rosyan wynik walki z rana d. 24. 
bm., ponieważ dowiódł, że czujnośoią i pogo­
towiem bojowem  zapobiega się nocnym napa­
dom torpedowoów i ich niebezpieczeństwu. 
Ale znowu Rosyanie nie mają wcale powodu 
chlubić się ową nocą jako zwycięzką. I  owszem, 
zakończenie telegramu namiestnika Aleksiejewa 
budzi obawy nader poważne, mianowicie czy 
też Japończycy właściwego oelu swego prze­
cież nie dopięli. Namiestnik telegrafuje bo­
wiem, że o świcia po akcyi dostrzeżono m i- 
n y  (nie torpedy) p ł y w  a j ą c e  na wodzie nod 
Portem Artura. Prawdopodobnie zadaniem 
statków było, w pewnem oddaleniu od portu 
w yłożyć m i n y  r o z r z u c o n e ,  czyli, jak je  
A nglicy nazywają, miny elektryczno-mecha- 
niczne.

Te niebezpieczne przyrządy burzące, we 
wielu marynarkach wojennych zaprowadzone, 
może okręt z niemi wyprawiony wyrzucić 
gdziebądź na wodę. Mina, uczepiwszy się 
kotwicą gruntu, podchodzi automatycznie aż 
do zamierzonej wysokości pod powierzchnią 
wody i jeżeli okręt na nią najedzie, wybu­
cha. Jeżeli takie miny wzniosły się aż ua 
powierzchnię wody, to aparat do zagłębiania 
zapewne nie funkcyonowal na leżycie ; wsze­
lako jeżeli się okaże, iż aparat funkeyonuje, 
to położenie Rosyan nie jest wcale do poza­
zdroszczenia

„Choćby bowiem nawet nie udało się 
było Japończykom rozsypać całe szeregi min 
takich, to już  samo istnienie a nawet domy­
ślanie się istnienia luźnych min wystarczy, 
aby wyruszenie okrętów rosyjskich z Portu 
Artura stawało się manewrem bardzo niebezj

piecznym, dopóki się całego obszaru od w ja ­
zdu portowego daleko na okół jak rajdokład- 
niej nie przeszuka za pomocą przyrządów do 
wyśledzania min, która to robota, zwłaszcza 
w niniejszej brzydkiej porze roku, wymaga 
wielu dni a nawet tygodni".

Jremdenblatt pisze Okazuje się, że Ja ­
pończykom szło przedewszystkiem o z a m ­
k n i ę c i e  p o r t u  przez zatopienie okrętów 
u wjazdu portowego W drugim izędzie um y­
ślili rozłożyć miny, któreby akcyę floty ro­
syjskiej poza portąrn na ostoi zewnętrznej 
niebezpieczną czynrfy A  wreszcie miały tor­
pedowce wypuszczać torpedy przeciw okrętom 
rosyjskim, któreby zamachowi przeszkadzały.
0  ile całą tę akcyę narazie objąć można, 
tylko ostatnia część programu całkiem się 
Japończykom nie udała, albowiem leżący na 
wjeżdzie portowym pancernik „Retw izan44, 
który wskutek doznanych w pierwszym na­
padzie uszkodzeń narazie tylko do bezpośre 
dniej obrony portu służy, nie odniósł żadnej 
szkody, a również nieuszkodzone zostały krą­
żowniki „Bojan14 i naprawiony „N owik44, które 
za cofającym i się torpedowcami japońskim i 
w pościg się puściły. Udało się zaś co naj­
mniej w części rozrzucenie min, o których u- 
przątywanin raport rosyjski mówi. Czy zaś 
zatopienie okrętów nie wydarzyło się w ta­
kich miejscach, które flocie rosyjskiej swo­
bodę ruchów ograniczyć mogą, to się pokaże. 
W prawdzie nie Japończycy zatopili te okrę­
ty, ale mniejsza z tem, że ich działa rosyj­
skie wyręczyły. Chodzi tylko o to, gdzie te 
cztery okręty zatonęły. Jeden zatonął w po­
bliżu „Retwizana14, może więc mu zawadzać 
w ruchu. Dwa okręty utonęły na południo­
wym cyplu półwyspu Kwantuńskiego o 17 
kilometrów od portu, te więc prawdopodobni 
nie są niebezpiecznymi. Czwarty poszedł na 
dno naprzeciw Złotej góry a zatem w m iej­
scu, w którem port zamknąć, a co najmniej 
kornunikacyę między portem wewnętrznym a 
ostoją zewnętrzną utrudnić może.

Zresztą, jeżeli choć jeden parowiec ja ­
poński zatonął w ciasnym wjeździe porto­
wym, byłby to ogrom ny sukces Japończyków. 
Kilka lat temu zatonął na kanale Kielskim 
jeden parowiec i przejazd kanałem był przez 
wiele miesięcy bardzo utrudniony, pomimo, iż 
znajdowały się pod ręką wszelkie potrzebne 
do uprzątnięcia aparaty.

Fachow cy wątpią, aby owe cztery pa­
rowce j  apońskie mi»7y służyć j ako ż a g i e w -  
n i b i (Brander) —  nowoczesnych bowiem wo­
jennych okrętów stalowych nie sposób tak 
podpalić, jak  dawne okręty drewniane. R a ­
czej napełnione one były materyałami wybu­
chowymi, aby w nocy, zderzywszy się z okrę­
tami nieprzyjacielskimi, eksplodowały, co w 
danym razie mogłoby zniszczyć nie tylko 
stojące w porcie okręty wojenne, ale w szyst­
kie urządzenia portowe, magazyny, warstaty
1 t. p. Tak się zdarzyło w r. 1893 w hiszpań­
skim porcie Santander, gdy naładowany dy­
namitem i szynami kolejowemi parowiec pry­
watny wyleciał w powietrze.

Miny morskie
do zamykania portów kładzie się na kilka 
metrów pod powierznią wody. Są to naczynia 
blaszane z aparatem elektrycznym, w trzeciej 
części bawełną strzelniczą uabite, obłożone 
rurkami szklanemi. Jeżeli okręt się otrze o 
minę i rurkę szklaną stłucze, zawarty w nich 
kwas siarczany zlewa się na płyty cynkowe 
i powstaje prąd elektryczny, a rozżarzony 
nim drut platynowy zapala bawełnę strzel 
niczą, która wybucha. Są to m i n y  p o -  
s z t u r k o w e  (Stossminen). W yglądają one. 
jak  kociołek z pokrywą wypukłą, z której 
rnrki szklanne, jak  korki sterczą; za pomocą 
liny kotwicznej i osobnej ciężkiej kotw icy są 
przyczepione do gruntn. O m i n a c h  r o z  
s y p a n y c h  mówimy powyżej.

L U D W IK  STAWIAM-

Awie łąki.
Legenda Indyjska.

(Naśladowane.)

Były dwie krainy, leżące obok siebie, ni­
by dwie łąki niezmierne, przedzielone tylko 
jasnym strumieniem. Pierwsza zwała się Łąką 
Cnot” , druga Łąką Zbrodni.

Stworzył je  obie najwyższy Brahma, że 
zaś już wówczas nie było ani jednej kamie­
n icy  w mieście nieobdłużonej, że nie było ani 
jednego przedsiębiorstwa, prowadzonego za

f otówkę, nie m ógł też bez pomocy i Brahms 
zieła swego do bytu powołać, lecz uczynił 

to, uzyskawszy na wekslu podpis dobrego 
Wisznn i poręczenie rejentalne mądrego 
Sziwie.

Brahma, W isznu i Sziwie we trzech 
dwie łąki stworzyli, rządy też nad niemi pro­
wadzili na wspólny rachunek. Byli oni try­
bunałem nad ludźmi tam mieszkającymi, 
ich wola wyrokowała o ludzkiej doli i 
niedoli.

Łąka Cnoty chwastów pełna była i kol­
ców. Na niej w pocie czoła Indzie pracowali, 
chleb zdobywali w męce i śmiertelnym tru­
dzie Na czołach ich pot, na rzęsach ich łzy, 
w duszach ich zaparcie się siebie, miłosier­
dzie, dobroć, ochrona wdowy i sieroty. Obok 
zaś miłości bliźniego serdeczny ból i żal

Lepiej się działo ludziom na Łące 
Zbrodni. Tam były drzewa ciężarne ow o­

cem słodkim. Tam w potokach lała się 
nie woda, lecz przednie wino, z dachów ka­
pała nie deszczówka ale najlepsza gorzałka 
Baczewskiego. Stoły kwietne do bankietów 
zastawione, harfiarze grają, Indzie jedzą i piją, 
gdy zaś ucztę skończą, idą pracować na 
chleb. Praca to łatwa, nie rosi potem czoła. 
Mieszkaniec tej łąki nie orze roli, lecz sza­
chruje, urządza fałszywą krydę, podrabia pod 
nisy na wekslach, fałszuje pieniądze i prowa­
dzi handel dziewczętami.

Patrzą ludzie z Łąki Cnoty na drugą 
krainę i mówią do siebie.

— Patrz, jakie tam rozkoszne życie.
— My głodni, oni syci!

My nadzy, a oni w złotogłowach!
— U nas płacz, tam wesele!
— U nas trud, tam och łoda!
— Uciekajm y ua Łąkę Zbrodni!
— U ciekajm y!
Poczęli ludzie tysiącami uciekać z Łąki 

Cnoty na Łąkę Zbrodni. I  wyludniała się 
z dnia na dzień Łąka Cnoty, bo tam za rzeką 
było szczęście, był śmiech, by ł pełny brzuch, 
była gędźba i rozpusta. Opustoszała Łąka 
Cnoty. Został na niej jeden tylko zwaryowa- 
ny literat, który zamiast oszustwami się tru­
dnić, poezye dla redaktorów pisze i jest wi­
nien cukiernikowi za herbatę, szewcowi za 
buty, kamienieznikowi czynsz, słowem wszyst­
kim winien, oprócz jednego Banku krajowego, 
którego nie jest dłużnikiem z tego powodu, 
bo mu Bank nic pożyczyć nie chce. Pr -.yszedł 
zwaryowany głodomór przed trony Brahmy, 
Wisznu i Sziwy i zawołał!

— Oto Łąka Cnoty pusta!
Bogowie spojrzeli na bezludne obszary 

Łąki Cnoty i przerazili się wielce. I rozkazał 
Brahma mądremu Sziwie:

— Idź i wstrzymaj to wyludnienie. 
Przyszedł nad rzekę mądry i surowy 

Sziwie. Zabrał się natychmiast do wstrzyma­
nia emigracyi. Ustanowił bezzwłocznie kra­
kowski najw yższy trybunał. Sąd ten wydawał 
ortyle w myśl przepisów Zwierciadła Saskie­
go Ortyle t-yły surowe i straszne. Na myśl 
o nich poty na ludzi biły, łydki się ze stra­
chu trzęsły.

Tam, gdzie był bród na rzece, zawiesił 
krakowski najw yższy trybunał ciemną zasło­
nę, której na imie Ból i Trwoga Oto przy 
ławie stoi pachołek grodzki, w prawej ręce 
trzyma bizun a w lewej księgę prawa mag 
debnrskiego. Straszną karę wymierza tym, 
którzy chcą iść z Łąki Cnoty na Łąkę Zbro­
dni. Zwierciadło Saskie wyrokuje:

„łże Rafał Rudyłowic sprzedał Kacprowi Iii- 
dermachowi łutkę srebra próby 13 i n ożenek parę 
w blachmal łutów 18 — było autem sprawiedliwie 
srebra próba 11, jakoż łutów 17l/ „  przeto Rafał 
Rudyłowic otrzyma na ławie bykowców 30.“

„W  jarmak środopoetny w kotły uderzyć, a 
gdy się pospólstwo zbieźy, Dominikowi Koryt­
kowi za cudzołóstwo wyliczyć pod dzwonieą kijów 
pięćdziesiąt.*

„Marcin Idzielewiez, snsceptant lwowski testa­
ment roborując, kontenta testamentu naruszył, przeto 
radziecki sąd skazuje go uczciwie na 25 plag, które 
otrzyma od kata miejskiego personalnie.44

„Gabryś El wart uwiódł Terezią Kurzaóską, 
bykowców hoc decreto adjudicatos dwadzieścia pięć, 
każdy raz przy kotłach, na innym rogu rynku, przez 
piątków świętych ośm.“

Popłoch i przerażenie! Z Łąki Cnoty 
nie ucieka nikt na Łąkę Zbrodni. Bo tam za­
słona, której na imie Ból i Trwoga. Tam,

Przejazd przez l>ardanelle.
K onstantynopol 23. lutego.

Mężowie stanu i prasa europejska żywo intere­
sują się teraz sprawą przejazdu wojennej floty czarno-;' 
morskiej przez cieśninę d3rdanelską. Zachodzi miano-, 
wicie kwestya, czy Turoya może bez zezwolenia mo-' 
carstw pozwolić Ros.yi nie przewiezienie jej floty 
przez Dardanello. Ponieważ to sprawa bardzo zawi- 
kfana, związana z prawem nrędzynarodowem i ma­
jąca precedense historyczne, zwróciłem się do jedne 
go z wybitnych dyplomatów, który jest znakomitym 
znawcą prawa międzynarodowego i ten w taki mniej 
więcej sposób rzecz, całą mi przedstawił.

Sprawa wolnej żeglugi na Bosforze i w  
Dardanellach jes t tak ściśle związana z t. zw . 
kwestyą wschodnią, że przy każdej nowej sy­
tuacyi politycznej w ciągu całego X IX . wie­
ku sprawa ta przybierała nowy charakter i cel 
polityczny.

W czasie, gdy cesarstwo ottomańskie- 
byłe absolutnym panem morza Czarnego, tj. 
gdy doń należały wszystkie wybrzeża, Tur- 
cya miała niezap.rzeczoue prawo regulowania 
żeglugi według własnego upodobania. "Wów­
czas Turcya dla własnej obrony zakazała sta­
nowczo przewożenia przez cieśninę d&rdanel- 
ską obcych okrętów  wojennych. Gdy jednak 
Rosya opanowału północne wybrzeża morza 
Czarnego, przemie m ło się ono w morze otwarte 
i wolna żegluga po Bosforze i Dardanellach 
stała się zarazem kwestyą interesów żyw ot­
nych Rosyi, oraz prawem absolutnem dla 
wszystkich potęg :morsbich.

Dlatego to pod  koniec X V III . wieku w y­
soka Pcmta zgodziła  się na w olny przejazd 
wszystkich Y sta tk ćw , kupieckich; atoli ze 
względu na niebezpieczeństwo, na jak ie  mógł 
być wystawiony .Konstantynopol, nie zezwo­
liła na przejazd okrętów wojennych przez 
Dardanelle. Rosya-i temu ni« oponowała. Pra­
wo to zostało uznane uroczyście po raz pierw­
szy w r. 1809. .w traktacie, zawartym między 
Tnrcyą a Anglią £ zatwierdzonym  na nowo 
w r. 1823 w §. 7. traktatu adryamopolskiego, 
zawartego między 'R osyą  a Portą. Zastrzeże­
nie odnosiło ■ się zarówno do okrętów  w ojen­
nych rosyjskich, jak  i innych mocarstw.

Po kilku latach kwestya ta stała się 
sprawą europejską. Gdy Mehemed-Ali powstał 
przeciw sułtanowi i stał się groźnym  dla  nie­
podległości cesarstwa ottomańskiego, sułtan 
zawarł w r. 1833 w Ounkiar Skelessi sojusz 
x Rosyą, m ocą którego armia i flota r o s y j­
ska miała spieszyć z pom ocą wojskom  suitań- 
skim, przyczem  R osy i dozwolono przeprowa­
dzić statki wojenne przez Dardanelle. L ocz  
w artykule tajnym  układu sułtan zobowią­
zywał się, że pod żadnym  pozorem nie z e ­
zwoli na przejazd przez cieśninę cudzoziem ­
skich okrętów wojennych.

Lecz państwa europejskie, które w ow ym  
sojuszu w idziały osłabienie swego w pływ u w 
Konstantynopolu, starały się wszelkimi spo­
sobami o rozbicie przymierza rosyj sko-ture­
ckiego. Zbiorowa interweneya mocarstw od- 
odniosła skutek. Mocarstwa podniosły ko­
nieczność gwara ncyi niepodległości państwa 
ottomańskiego. Mikołaj I. przyłączył się w tym 
względzie do „koncertu europejskiego". Usta­
nowiono jak o podwalinę publicznego prawa 
europejskiego zamknięcie Bosforu i Dardanell 
zarówno w pokoju, jak  i w czasie w o jn y  dla 
wszystkich bez w yjątku nietureckich okrętów 
wojennych. D otyczący  układ moeartsw pod­
pisano w Londynie w r. 1841. Sułtan zastrzełg 
sobie tylko zezwolenie na przejazd lekkich 
okrętów pod chorągwią wojenną, przeznaczo­
nych dla usługi poselstw w K onstanty­
nopolu.

Przyszło do w ojny  krymskiej i traktatu 
paryzkiego w r. 1866. W óczas morze Czarne 
uznano za neutralne; R osya zobowiązała się 
zburzyć swe twierdze na wybrzeżach tego 
morza, nie wznosić nowych i nie u trzym y­
wać flo ty  na wodach czarnomorskich. Zatw ier­
dzono też zamknięcie cieśnin, „aby Porta m o­
gła zażyw ać pok oju “

"W lat 14 potem Europą wstrząsnął 
wielki dramat d z ie jo w y : wojna franenzko-
niemiecka. Nieszczęście Francyi w ykorzystał

gdzie bród na rzece, stoi pachołek grodzki, 
w prawem ręku trzyma bykowiec a w  lewem 
Zw ierciadło Saskie. Trwoga i Ból... fizyczny, 
straszny ból...

Przyszły nowożytne czasy. Udaliśmy się 
wszyscy przed tron Brahmy, W isznu i Sziwy, 
płacząc i krzycząc:

— Oto trybunał krakowski katuje ludzi! 
Ortyle Zw ierciadła Saskiego są średniowiecz - 
nem barbarzyństwem ! Precz z karą cielesną! 
Precz z ciemnotą wieków średraioh! Żądamy 
uznania praw człowieka !

W y zatem ch cecie .. -

Gorczakow. Rozesłał on notę do gabinetów, 
oznajmiającą, że car nie czuje się już związa­
nym 8typuiaeyami traktatu paryzkiego, o ile 
one dotyczyły  praw wszechwładztwa na mo­
rzu Czarnem. W  traktacie londyńskim z 13. 
marca 1871 wszystkie postanowienia traktatu 
paryzkiego, dotyczące ufortyfikowania w y­
brzeży morza Czarnego, zostały anulowane, z 
wyjątkiem  prawa zamknięcia Bosforu i D&r- 
danell dla okrętew wojennych w czasie wojny. 
Tylko p o d c z a s  p o k o j u  dozwolono suł­
tanowi otwierać cieśniny dla statków w ojen­
nych państw zaprzyjaźnionych i sprzymie­
rzonych, ale tylko wtedy, kiedyby on nznał za 
stosowne, mianowicie o ileby chodziło o prze­
strzeganie stypulacyj traktatu paryzkiego.

Wreszcie §. 63. traktatu berlińskiego z 
r. 1878 zatwierdził na nowo stypulacye po­
koju paryzkiego z r. 1856 i układu londyń­
skiego z r. 1871, dotyczące Bosforu i Dar­
danell

Zamknięcie Bosforu i cieśnin dardanel 
skich, które w ostatnich dziesiątkach ubie­
głego stulecia miało na celu unikanie okazyi 
do wskrzeszenia sprawy wschodn ej, oraz 
ograniczenie morskiej potęgi Rosyi, jest nie 
tylko mocą i uprawnieniem, udzielonem Tur- 
cyi przez mocarstwa europejskie, ale i zobo­
wiązaniem, przyjętem  przez nią wobec mo­
carstw Tak więc, w dzisiejszych okoliczno­
ściach w obec pogróżek Rosyi, iż ona nie p y ­
tając nikogo, przewiezie flotę czarnomorską 
przez Dardanelle, akcya zbiorowa państw 
podpisanych na traktacie berlińskim, by zmu­
sić sułtana do strzeżenia i przestrzegania 
głów nych zasad obowiązujących go traktatów 
co do B osfom  i cieśnin, byłaoy w zupełności 
usprawiedliwiona.

J. Je\dyński.

pyta się 
Brahma.

— Praw ludzkich !
— Usunięcia barbarzyństwa!
— Habeas corpus!
— Vive libertś, ógalite, fraternite !
W ziął Brahma do ręki fa jk ę  opium  i

rzekł do mądrego Sziwy :
— Zdejm ij Zasłonę, której na im ię Ból 

i Trwoga.
Zapalił Brahma fajkę opium i rzekł do 

dobrego W iszn u :
— Ogłoś prawa człowieka.

* *»
K rakowski grodzki trybunał w yw iesna- 

■iśmy na latarniach, spaliliśmy Zw ierciad ło 
Saskie, kat pobiera z kasy m iejskiej ty lk o  
połowę gaży, bo się dochody je g o  ograniczaj ą 
na łapaniu psów. Droga z Łąki C n oty  na Ł ą ­
kę Zbrodni wolna. Nie stoi ns. n iej Zasłona, 
której imię Ból i Trwoga. Na Ł ą ce  Cnoty, jak 
dawniej, gorżki chleb, łzy i rozpa,oz, każdy 
kto chce, na Łąkę Zbrodni idzie. Albo ma 
szczęście i zrobi maj ej tek, albo ma ] pecha i idzie

Kroniczka wiedeńska.
Wiederi 26. lutego.

(Haire Ben-Aid. — .Różnokolorowe niebezpieczeń­
stwo. — Nasze emancypantki i krawcowe w Turcyi. 
— Nie ma nieślubnych dzieci w Turcyi. — Snhan 

a memoryały. —  Nasz pozytywizm.)
Turecka księżna Haire-Ben-Aid? uszczę­

śliwiła nas swojem i odwiedzinam i. Zdaje mi 
się, źe widzę miny zdziw 'ione łaskawych czy­
telników. Nie znacie te j księżnej ? Nie wiecie, 
kto ona i czego pragnie ? Zanim bliższych 
Wam o niej szczegółów udzielę, przyznać się 
muszę, że i ja  je j nie znałam, nie wiedzia­
łem, zkąd przyszła, jaką do  nas przybiegła 
drożyną, gdzie dom je j, gdzie  są rodzice? — 
Dziś wiem ju ż, kto ona i czeŁgo pragnie a 
wiadomością tą chętnie się z czytelnikiem  
podzielę.

Księżna H aire-Ben-Aid jest „apostołką" 
ruchn em ancypacyjnego kobiet w Turcyi. 
Księżna Haire zjechała do W iednia na szereg 
odczytów  o losie kobiet tureckich i chce dla 
swoich planów em ancypacyjnych pozyskać 
kobiety europejskie i europejskich uczonych 
No, może u uczonych będzie miała szczęście, 
.trudniej już  będzie u kobiet, a gdyby pomię­
d zy  niemi dużo znalazła zwolenniczek, to za­
wsze jeszcze napotka na wielki opór olbrzy­
mich zastępów sceptyków europejskich. G dy­
by wszyscy byli tacy, jak  powolny Wasz 
sługa chybaby ją  odwrotną pocztą do same­
go środowiska ruchu kobiecego w Turcyi 
odesłali. Bo wiecie państwo, że odkąd księżna 
Haire bawi w murach Wiednia, w „żółte nie­
bezpieczeństwo44 wierzyć zacząłem.

Europie ju ż od kilku lat różnokolorowe 
grożą niebezpieczeństwa. Tak długo myśmy 
odkrywali szczepy w południowej Ameryce, 
w  głębi Afryki, tak długo na krańcach świa­
ta szukaliśmy za śladami ludzi, aż teraz te 
przez Europejczyków poodkrywane szczepy 
po kolei nas odkrywać zaczynają i — aż 
wstyd się przyznać — biorą nas na kawał. 
Któż nie pamięta tej wielkiej kompromitacyi 
na wystawie węgierskiej ?

Dwóch drapichrustów indyjskich przez 
miesiąc udawali fakirów i kpili sobie z setek ty­
sięcy Europejczyków. Trzeba było widzieć — 
na tej samej wystawie — jak  trupa Arabów

do kryminału. A le w kryminale nie masz
w cale Bólu ni Trwogi. Tam jest jeszcze lepiej, 
niż na wolności. Biedny robotnik gnije w su­
terenach, chłop z Łąki Cnoty w biednej le- 
pianoe się mieści, złoczyńca w kryminale ma 
wybieloną izbę i pościel, wikt zdrowy, łaźnię
i doktora na każde zawołanie. To też krymi­
nał nie straszy tych, co idą na Łąkę Zbrodni. 
Owszem zachęca. Kto ma spryt, urządza ban­
kructwo, odsiedzi kilka lat a wróciwszy, uży­
wa plonów  swego bankructwa w ciszy, za­
możności, dostatkach i spokoju.

Patrzcie na Łąkę Zbrodn i: oto bezczelny 
zbrodniarz handluje dziewczętami, wywożąc 
żyw y towar do zagranicznych domów rozpu­
sty. Czyni to śm ia ło ; na drodze nikczemnej 
zbrodni nie masz Trwogi i Bolu, lecz w naj-

forszym wypaakn biały dom z łaźnią i do- 
torem...

Oto banda oszustów, szachrai, złodziei i 
podrabiaczy monet bezczelnie broi, bo w po-

{irzek drogi zbrodni nie masz Boin ni Trwogi, 
ecz humanitarny, wygodny, hygieniczny ho­

tel, utrzym ywany kosztem krwawej pracy 
rolnego ludn...

Przyszła gromada lndzi przed tron Brah­
my i woła :

— Prawa człowieka tylko dla tych, oo 
są ludźmi.

--  Humanitarność nie dla wyrodków, co 
się człowieczeństwa w yzbyli!

— E ga litć?! U czciwy człowiek nie jest 
oszustowi równym.

— L ibertć?! W olność nie dla mordercy, 
iibója  i handlarza dziewcząt.

— Fraternite?! Jam nie brat fałszywego
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za różne rupiecie um ała od feultnrnych E u ­
ropejczyków gładko wyłudzać pieniądze. A  te 
różne 6romady Syng. .lezów, Matabelów, Ne­
grów  nawiedzających co roku stolicę. Jak oni 
sPczn.e naciągają! J»k się, ba, nawet ze 
dkutkiem, do kobiet unuzgać p trafią.,. W szak­
że jedna z hożych Wiedenek drapnęła z mu­
rzynem.

Muszę księżue Hairę przeprosić za te 
wspomnienia, jakie ua mnie przyjazd je j wy­
woła/. N :e lekceważę je j m isy]. ani myślę 
natrząsać się ze sposobu, w jaki ją  spełuia. 
Przyznaję atoli, że celu je j peregrynacyi mimo 
wywiadów i wykładów dobrze nie rozumię. 
Czego ta pani ch ce1-' N > mamyż my dosyć 
ruchu emaucypacyj uego u siebie? Mająż 
nasze kobiety tureckimi zaiąć się stosun­
kami ?

Tego za wiele. Niejeden wprawdzie czuły 
małżonek chęl nieby się ua to zgodził, żeby 
drogocenna jego  połowa w Turcyi „ruch ko­
biecy* robiła, byle jem u swobcdę ruchów 
zostawiła. Gr"S naszych emancypantek t~k 
się atoli dobrze w domu Daw i, że zapewne 
dla samej idei me zechce. ua niedogodności 
podróży do Turcyi się narazić. W  gruncie 
rzeczy i trudy księżnej Haire, wobec stosun 
ków tureckich, przez nią samą opisanych, w y­
dają się zbyteczne. Księżna Haire karzy się 
na to, że „krawczynie tureckie są tak mLrne“ , 
iż w cywilizowanym kraju ledwie jako po- 
mywaczki znalazłyby zajęcie Stan ten jest 
bezwątpienia bardzo smutny, nie sądzę jednak, 
aby tym argumentem księżna turecka zdołała 
zmobilizować panie nasze i zapalić je  do 
czynu.

Na punkcie toalet są panie nasze bardzo 
wrażliwe. Tu zwykle kończą się dla nich 
wszelkie względy i teorye emancypacyjne. 
Któż odaliskom w haremach tureckich prze­
szkadza, żeby sobie toalety od Drecoka albo 
W ortłfa zamawiały ?

Opowiada dalej pani Haire, że w Turcyi 
„m e wiedzą, co to nieślubne dziecko*. Jeżeli 
tak jest w istocie, natenczas nie jedno i o- 
pnszczone dziewczę u nas zazdrości Turcyi 
je j zwyczajów.

W końcu sądzi księżna Haire, że uda jej 
się zebrać podpisy setki tysięcy kobiet i tak 
zaopatrzoną petycyę wyszle do sułtana i prze­
konaną jest. Ż6 sułtan pod wrażeniem tej 
olbrzymiej manifestacyi kobiet europejskich 
natychmiast zrealizuje plany tureckiej księ­
żny. Podpisy zbierze, lecz ten sam sułtan, 
który mimc nawoływań mocarstw i niezli­
czonej ilości not dyplom atycznych, ani myśli 
o wprowadzeniu reform w Macedonii, z pe­
wnością i petycyą kobiet nie da się wziu- 
sayć.

Misyi księżnej Haire z innego jeszcze 
powodu trudno rokować u nas sukcesn. Ci, 
którzy ją  widzieli, opowiadają, że w obecności 
mężczyzu twarz sobie zasłania woalem .' T e ­
g o  u nas nie robią, a wobec panującego 
a nas pozytywistycznego dążenia dojścia do 
ostatnicn rezultatów prawdy, nie tak łatwo 
je j się uda, grzeszny ten zwyczaj wpro­
wadzić.

Ogółem biorąc, zdaje mi się, że księżna 
Euire przyjechała. o tydz ’eń za późno, bo 
karnawał się skończył. Z tego atoli nie wy­
nika, a b / się je j nie udało W iedeńczyków 
wziąć na kawał. (o —i )

Czas odnowić przedpłatę
na

m l m l ą c  . H a r z e c ,
która

w y n o s : we Lwów ie z lr . (2 koroD y)

na p r o w i n c y i  zaś z przesyłką pocztową

1 z łr . 25  ct.

Wczesne odnowienie przedpłaty zapobie­
ga przerwie w odbieraniu Ga^. C\Vzr i ułatwia 
ekspedycyi spełnienie je j zadania.

Kronika.
L u fa  dn.a 27. lutego 1903.

Kalendanyh
w  niedzielą 28. lutego Leandra. — Gr. kat. Ony 

sya. — Eal. słow. CLwaiib >ga.
Wsjhód słuńoa 698 <.a hód 5'36.
W poniedziałek 29. lutego Romana Op. — Gr. kat. 

P-mfył ia Mnoz — Kai słow.
W schód  słońca 6-52, zachód i>-36.
We wtorek 1. marca Albina 3. — Gr. kat. Fteodo- 

ra M. — Kai słow. Budzi sława.
Wlchód słońca 6*51, laohód 5 36.
We środę 2. marca Symplioyuaza. — Gr. kat. Lwa 

pap. rym. — Kai. słow. Radosława.
Wśehód słońca 6-49. zachód 5'38.

— Namiestnik hr. Potocki po dokonaniu lu- 
łtraeyi starostwa w Brzeżanach wyjechał do Rcha-

bankruta, lichwiarza i stręczyciela do nie- 
rządu.

Krzyczy tłum :
— Patrz Brahmo i a argentyńskie domy 

publiczne-, przepełnione dziećmi naszej ziemi, 
postaw ohydnym zbroduiarzom na drodze za­
słonę, której na imę Trwoga i Ból !

— W róć nam grodzkie krakowskie prawo!
— W róć < rtyle Zwierciadła Sask.ego!
— Niechże R a fa ł R ndyłow ic, sj rzedają- 

cy łatkę srebra i nożenek parę, jeśli daje 
srebro 11 a nie lb p rób /, otrzym a na ławie 
uczciwych bykowców pięćdziesiąt

— Ni ch ie  Dom inik K orytko za stręcze- 
nie do nierządu weźmie, pod dzw< nicą plag 
25 a nie będzie więcej stręczył.

— Niechże Gabryś El wert, handlarz dziew­
czętami, dostanie bj^kowców hoc dekretów 
adjndicatos, każdy raz na innym rogu rynku, 
przaz świętych piątków nie ośm, lecz ośm- 
djziesiąt

Ulituj się Br ihmo !
—  Między Ł^ką Cnoty a Łąką Zbrodni 

postaw Trwogę i B ól!

Ni© ulitował się. Nie chce słyszeć skarg 
ludzkich. Dość mu tej prawniczej awantury. 
Wypalił fajkę opium, a potem zasnął. Wisznu 
też zasnął a mądry Sziwa wyjechał na ma­
rzec do Ńizzy Ja idę w jego  ślady ; jutro 
jadę na Rivierę.

tyna, gdzie dokonał takiej samej lustracyi i wczoraj 
wieczór powrócił do Lwowa. W tej podróży inspe­
kcyjnej towarzyszył p. namiestnikowi szef biura pre- 
zydyalnego, radca W . Zaleski.

—  Marszałek Stanisław hr. Badenl powrócił 
do Lwowa.

—  Mianowania. Prezydent ministrów zamianował 
adyunkta sądowego Stanisława Kielara z Radomyśla 
sędzią powiatowym w Ulanowie.

Kronika lwowska.
— Akademicka Sodalicya Maryańsks odbyła

23. bm. walne zgromadzenie. Po udzieleniu absolu- 
toryum i uznania ustępującemu zarządowi wybrano 
nowy, w skład którego weszli p. J. Hoschek jako 
prefekt, p. H. Hilchen jako I. asystent, p. J. K o­
nopka jako II. asystent, p S. Żaczek jako sekretarz, 
a p. R. Żurowski jako skarbnik.

=  Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W  niedzielę, dnia 28. b. m. dr. J. Staehiewicz : 
Ochrona zdrowia młodzieży w wychowaniu domowem. 
Sala ratuszowa. Początek o godzinie 5. — Elekt, 
mar. woj. K. Piestrak: O marynarce wojennej (z 
obraz, świetln.^ Zakład fizyczny uniw. Długosza 8. 
Początek o g. pół do 7.

=  Defraudacya 2elaszkiewicza. C\as pisze: 
„W edług postanowień ustawy o kasach chorych,
władzą nadzorczą obu kas, w których odkryto nad­
użycia, jest magistrat lwowski. Na magistracie też, 
który ów obowiązkowy nadzór wykonywał niedołę­
żnie, jak dowiodło obecne zdarzenie, cięży wina za­
niedbania. Wina wielka, skoro aż do ostatniej chwili 
magistrat nie domyślał się nawet nieporządków w 
kasie tak, że dopiero druga z rzędu, wyższa instan­
cja nadzorcza musiała wkraczać. Wina ta jednak 
dosięga niezwykłej miary, jeżeli okaże się prawdą 
twierdzenie niektórych dzienników, że władza nad­
zorcza pierwszej instancyi przeprowadzała istotnie re- 
wizyę kasy w czasie, kiedy defraudacya musiała już 
być — przynajmniej w części — faktem dokonanym, 
i że znalazła wszystko w porządku. Obecne wzięcie 
w rękę całej sprawy przez namiestnictwo z pominię­
ciem magistratu lwowskiego jest też dotkliwą nauką 
dla naszej władzy miejsiritj. Po niedawnych do­
świadczeniach z kasą miejską to nowe, pośrednie 
doświadczenie budzi znów nieufność do działalności 
tutejszej administracyi miejskiej i ożywia wrażli­
wość na jej niedostatki, wrażliwość, która od listo­
pada nie mogła jeszcze przecież zupełnie zniknąć.“

W sprawie defraudacyi Żelaszkiewicza odbyło 
się wczoraj posiedzenie wydziału stow. budowniczych, 
na którem uchwalono nie zgodzić się na przyłącze­
nie Kasy chorych murarzy do Kasy chorych miasta 
Lwowa, upoważniono p. Schleyena do prowadzenia 
pertraktacyj z komisarzem rządowym w ąprawie sa- 
nacyi stosunków w Kasie chorych murarzy, a po 
ewentualnem porozumieniu się postanowiono mate- 
ryalnie pomódz do samoistnego utrzymania się Kasy 
chorych murarzy. Na posiedzeniu tem podniesiono 
wiele bardzo poważnych zarzutów przeciwko magi­
stratowi. Już przed trzema laty delegaci stow. bu­
downiczych w zarządzie KaBy chorych: pp. Podho- 
rodecki, Salver i Bałaban widząc dziejące się tam 
nieprawidłowości a nie mogąc im zapobiedz, w wy­
dziale bowiem zawsze bywali przegłosowywani, 
wnieśli zażalenie do magistratu z zadaniem przepro­
wadzenia dokładnego szkontrum. Gdy to nie pomogło, 
urzędownie na ręce magistratu przedłożyli swe rezy- 
guacye ze swych godności, a następnie wraz z prze­
wodniczącym stow. p. Kamienobrodzkim udali się 
do prezydenta dr. Małachowskiego, przedkładając 
mu poraź wtóry swe żądanie. He pomogły te żąda­
nia i jak zajmował się tą sprawą magistrat, okazało 
się obecnie.

=  Eksplozya. w biurze technicznem dra Sta­
nisława Olszewskiego wybuchł dziń w południe ko- 
ciół z ropą, służącą do opalania pieców. Ogień w 
jednej chwili objął cały pokój, niszcząc meble, księgi 
i papiery. Z powodu silnego wstrząśuienia popękały 
wszystkie szyby u urzwi prowadzących do tego po­
koju, ściany zaś pokoju pokryły się grubą warstwą 
sadzy. Drzwi prowadzące do tego pokokju były po­
zamykane i temu zawdzięczyć należy, że ogień wkrótce 
zgasł. Z ludzi nikt nie doznał szwanku. Szkoda wy 
rządzona eksplozya wynosi około 800 koron.

=  Domorosłe Rosyauki lwowskie wysłały do 
Rosyanek petersburskich telegram, w którym wyra 
żają współczucie „kobietom Rusi państwowej*, któ­
rych mężowie i synowie walczą na Dalekim Wscho­
dzie i życzą powodzenia orężowi rosyjskiemu. W te­
legramie jest komentarz, że życzenia pochodzą od tych, 
które uznają nacyonalną i kulturalną j e d n o ś ć  
russkiego narodu. Telegram podpisały pp. M. Ko- 
lankowska, B. Humieoka, J. i M. Jasiniekie, M. 
Leskowacka, Z. Markowa i M. Łysiak.

s  Samobójstwo. Jan Krzyżanowski, który, jak 
to douieśliśmy, rzucił się przed kilku dniami przy 
ulicy Piekarskiej z, okna II. piętra na bruk podwó­
rza, zmarł w szpitalu wskutek odniesionych obrażeń
wewnętrznych

Kronika krajowa.
Wiec przemysłowy w Tłumaczu- W  dniu

24. bm. odbyły się w Tłumaczu dwa ważne zgro­
madzenia, obydwa zmierzające do podniesienia naszego 
życia ekonomicznego. Popołudniu o 2. odbyło się 
walne zgromadzenie oddziału tow. gospodarskiego 
pod przewodnictwem ruchliwego i zasłużonego pre­
zesa, p. St. Bohdanowicza. Liczny bardzo udział 
włościan i ich żywe zainteresowanie się dla poruszonych 
na zgromadzeniu spraw, jako to: hodowli bydła 
i podniesienia mleczności krów (o czem referował 
inspektor krajowy hodowli bydła, p. Marszałkowicz), 
sprawy założenia pow. tow. ubezpieczenia bydła 
i innych świadczy najlepiej o dodatniej działalności 
ludzi, którzy kierują i pracują w tłumackim oddziale 
tow. gospodarskiego.

Wieczorem o 6. zapełniła się sala rady po­
wiatowej i przyległe pokoje uczestnikami wiecu prze­
mysłowego, między którymi nie brakło reprezentantów 
wszystkich warstw stanów i zawodów. Pm było też 
sporo pań. W iec zagaił prezes tow„ p. Bohdanowicz, 
witając z szezególnem zadowoleniem kilkudziesięciu 
włościan obydwóch narodowości, biorących udział 
w zgromadzeniu. Przewodnictwo objął następnie 
wiceprezes p. Szczepański, sekretarzował p. Łopu­
szański. Ref-.raty kierownika biura propagandy przem. 
kraj., p. Olszewskiego, przedstawiającego wyczerpująco, 
obecny stan naszej produkcyi przemysłowej, warunki 
jej rozwoju i konieczność stworzenia ligi pomocy 
przemysłowej, przyjęte wśród gorących oklasków i ze 
szczerą jednomyślnością, wywołały interesującą dys- 
kusyę, w której wzięli udział proboszcz ks. Manu- 
giewicz, sekr. rady p. Walewski, p. Lorenz z Ottynii 
i w. i.

Zawiązano natychmiast tow. „Pomocy przemy 
słowej" na zasadzie wzorowego statutu i wybrano 
zarząd z dwudziestu osób z p. Swobodą na czele. 
Równie żywe zainteresowanie wywował następny re­
ferat p. Olszewskiego „O krajowej produkcyi węglo­
wej*, po którym przyjęto jednogłośnie rezolucyę, po­
stanawiającą używanie wyłącznie tylko węgla gali­
cyjskiego do opału przedsiębiorstw i domów. Na za­
kończenie wiecu delegat p. Olszewski okazywał 
swoją interesującą kolekcyę wyrobów krajowych.

Z Bełza piszą nam: Zarząd miasta objął u 
nas jako komisarz rządowy p. Czerny Schwarzen- 
beig, b. zast. dyrekt>ra kolei i energicznie zajął się 
sprawami miasta.

Zmarł tutaj Tomasz Szerchem Libe em. rot­
mistrz huzarów, uczestnik walki o niepodległość z r.

1831., długoletni burmistrz miasta, przeżywszy 
lat 98.

Proces o rozruchy zabłotowekle przed są­
dem kołomyjskim zwolna tylko posuwa się naprzód. 
W drugim dniu rozprawy, dnia 26. bm. przesłuchano 
27 świadków. Świadek wachmistrz żandarmeryi Orze­
cha zeznał, że dawno już przed rozruchami, bo jeszcze 
około Zielonych świąt krążyły wśród ludności roz­
maite pogłoski o żydach i żydzi obawiali się jakiehs 
przeciwko nim wystąpień ; prosili żydzi nawet o po­
większenie posterunku w Zabłowie, o czem on dono­
sił do starostwa śniatyńskiego. Zenał wreszcie p. 
Orzecha, że ludność odgrażała się nie tylko przeciw 
żydom, ale i przeciw lachom.

W tym dniu rozprawy pojawił się w sali są­
dowej prezydent T e h o r z n i e k i ,  który umyślnie 
przyjechał do Kołomyi, aby przysłuchiwać się roz­
prawie i śledzić jej przebieg.

2 Borysławia donoszą: Wczoraj odbyło się 
burzliwe zgromadzenie robotników nafciarskich w 
sprawie kasy brackiej. Obecnych było przeszło tysiąc 
robotników. Ponieważ nie było odpowiedniej sali, zgro­
madzenie odbyło się pod gołem niebem. Zwołującemu 
zgromadzenie a zarazem referentowi, którym był na­
czelnik górniczy, p. Kostkiewicz, przerywano okrzy­
kami przemówienie i uniemożliwiono w końcu wszel- 
kie jego wyjaśnienia. Następnie po pertraktacyacn z 
delegatami robotników tłum uspoaoił się nieco 
obietnica odwleczenia sprawy.

Bursa „Prośwltyu w Złoczowie nabyła tam 
realność za 26.000 koron. Nieznany patryota ruski 
złożył na ten cel 10 000 koron.

Nowe cerkwie j>odlug planu Wasyla Nahirne- 
go mają być wybudowane w 13 wsiach w Galicyi 
wschodniej.

Narod.ia torhowla Otwiera szesnastą swą fi l ię ; 
mieścić się ona będzie w Zbarażu.

Kronika powszechna.
§ Wsp mnienle pośmiertne. Piszą nam Dnia 

29. grudnia zmarł w Baden pod Wiedniem po dłuż­
szej chorobie Stanisław Masłowski, ostatnio starosta 
w Węgierskim Brodzie na Morawach (Ungarisch 
Brod). Zmarły był lwowianinem, tu we Lwowie u 
częszczał do gimnazyum i na uniwersytet. W  życiu 
młodzieży akademickiej brał bardzo czynny udział i 
był wybitnym działaczem w ognisku tego życia, w 
czytelni akademickiej. Żywego usposobienia, pełen pa­
triotycznego zapału, serdeczny kolega cieszył się 
wielka sympatyą kolegów. Po ukończeniu studyów 
prawniczych wstąpił do namiestnictwa, poczem dłuż­
szy czas służył przy starostwie w Stryju. Następnie 
przeznaczenie powiodło go do służby politycznej na 
Morawach, gdzie z czasem taktem, energią i prawo­
ścią charakteru zjednał sobia powszechny szacunek 
Szczególnie zajaśniały przymioty te w czasie głośnych 
ongi zaburzeń w Morawskiej Ostrawie, a wtedy te­
legramy dzienników roznosiły wiadomości o szero- 
kiem uznaniu, na jakie sobie zasłużył odpowiednem 
postępowaniem w bardzo trudnej i kłopotliwej sytua- 
cyi. Nie ominęło go też za tę działalność uznanie 
monarchy w formie dekoracyi orderem Franciszka Jó­
zefa, Wiadomość o jego śmierci zasmuciła wszyst­
kich, którzy go znali, a prawdziwym żalem przejęła 
jego kolegów szkoluych, z którymi zawsze serdeczne 
i przyjacielskie utrzymywał stosunki.

S Polacy w Wiedniu. Wczoraj wieczór odbvła 
się staraniem „Strzechy" uroczystość kn uczczeniu 
rocznicy powstania z 1863 r. Słowo wstępne wygło­
sił Wojciech hr. Dzieduszycki. Mówca, wskazując na 
doniosłość chwili, wezwał do zgodnej i wspólnej 
pracy wszystkich stronnictw celem ekonomicznego i 
kulturalnego podniesienia narodu, który w przyszło­
ści jeszcze wielką rolę odegra w świecie i słowiad- 
szczyźuie.

§ Król szwedzki we Wiedniu. Dzienniki wie­
deńskie przepełnione są opisami wspaniałych przyjęć, 
jakie cesarz Franciszek Józef zgotował swemu go­
ściowi, królowi Oskarowi II. Świetnym był obiad 
galowy, wydany dnia pierwszego. Odbył się on o go 
dżinie 5. Jakkolwiek roztoczony był przy nim prze­
pych i ceremoniał, jaki zwykle ma miejsce przy po­
dobnych okazyach, to jednak tworzył obraz, któremu 
dość napatrzeć się nie można.

po sali jeszcze próżnej krząta się,
stąpaj ac c i c ^ s iedmdz'esi?ciu lokaiów- czyniiłc 
ostatnie przygotowania. Tu czerwony frak usługują­
cych przy stole, tam czarno-żółta liberya lokajów 
najwyższego urzędu marszałkowskiego., wreszcie w zło­
tem tkanej liberyi lokaje, mający stanąć za krzesłami 
ksia ęcyoh gości. Stół zastawiony w podkowę. Na 
nim 96 złotych nakryć. Przepyszne kwiaty zdobią 
zastawę. Minutę przed 5 pojawia się sekretarz dworu 
Nepallek. Uderza białą laską, służba ustawia się na 
swe miejsca, cisza zalega salę. Jeszcze dwa takie 
uderzenia i otwierają się drzwi w prawej ścianie. 
Wchodzą pospiesznym krokiem najwyższy marszałek 
ks. Lichtenstein i najwyższy ochmistrz dworu hr. 
Bellegarde, przystają po bokach i kłaniają się, bo 
oto wchodzi dwór. Najpierw król Oskar w mundurze 
swego austryackiego pułku piechoty z arcyksiężną 
Maryą Józefą, potem cesarz Franeiszek Józef z ar- 
cyksiężna Maryą Anuncyatą. Cesarz ma na sobie 
mundur szwedzkiego generała ze złotemi epoletami; 
przez ramię przewieszoną ma niebieską wstęgę or­
deru Serafina. Potem wchodzi arcy książę Franciszek 
Ferdynand z arcy księżną Blanką, dalej kilka jeszcze 
par arcyksiążęcyćh, potem inni goście, a między tj mi 
hr Gołuchowski. Goście usadawiają się szybko. Roz­
poczyna się obiad. Menu jest następujące: Potage 
Chestertield Darioles a la Perigtteus. Culottf de 
boeuf a la frangaise. Selle d’agneau 4 la polonaise. 
Jambnn ś 1’antoine. Galantine a la Grandvencur. 
Sorbet Poulardes de France, salade, compote. Asperges 
en branches. Gateau florence. Fromage. Glnces aux 
fraises et an caramel. Dessert. Podczas obiadu przy­
grywa kapela pod batutą Jana Strausa. 
danin nastąpiły teasty, których 
telegrafowano. Ooiad skończył 
siódmą i goście poszli do nowej sali, 
się krótkie cercie. . . .  .

Król Oskar II. nadał hr. Gołuchowskiemu order 
Serafina. .

Król Oskar odjechał dziś o g. 8*15 rano w me- 
runki do Abazyi. Na dworcu obecny był cesarz, 
ambasador szwedzki z personalem ambasady, straż 
honorowa króla i dygnitarze.

S Ukraińscy llrnlcy w Azyl. Dzienniki rosyj­
skie donoszą, że na daleki Wschód ciągną ukraiń­
scy kobzarze i bandurzyści. Wiemy z hiBtoryi, że 
wojskom kozackim towarzyszyli w czasie wojny ślepi 
lirnicy, zagrzewając mołojców śpiewem i muzyką do 
boju. Grupa tych lirników wyruszyła juz na Char­
ków w stronę Syberyi. Pisma rosyjskie donoszą, że 
kobzarze i bandurzyści będą rozstawieni wzdłuż fco- 
lei syberyjskiej. Kobzarze będą rozmieszczeni wśród 
pułków, rekrutujących się z Podola, Wołynia i U- 
krainy.

8 Uniwersytet czernlowieckl liczył w ubie­
głem półroczu szkolnem br. na wydziale teologicz­
nym 71 słuchaczy, na prawniczym 386, filozoficz­
nym 241. Kobiet było 56, z tych tylko 3 zwyczajne 
słuchaczki. Rodem z Bukowiny było 515 słuchaczy, 
z Galicyi 117, z Węgier i Siedmiogrodu 16, z Ru­
munii 12, z Bośnii i Turcyi 5, z Rosyi 4. z Buł- 
garyi 8. Podług mowy ojczystej było 377 Niemców 
174 Rumunów, f6 3  Rusinów, 42 P ol a kó w,  3 
Czechów 10 Serbów, 14 Rusinów zapisało się jako 

Russen", 7 Bułgarów i 2 Ormian. Podług wiary 
było: 284 ż y d ó w  (podali się za Niemców),
220 prawosławnych, 107 rzym. kat., 51 gr. kat., 
29 ewangelistów, 5 orm. kat. i '1 bezwyznaniowy.

§ Oberwanie się góry z Kijowa donoszą, że 
poniżej kupieckiego klubu i kąpieli w Dnieprze, na 
drogę wiodącą z Cesarskiego ogrodu do Dniepru ob­
sypała się góra. Szosa ta jest bardzo uczęszczaną; 
w godzinach rannych wozy włościańskie ciągną po 
niej nieprzerwanym łańcuchem. — W  obecnej chwili 
droga ta jest nie do przebycia, gdyż ogromne złomy 
skały zasypały ją na grubość 2 sążni.

§  0 spadek po Leonie XIII- Włoskie dzienniki 
liberalne, źródło w tym razie moono niepewne, do­
noszą, że rodzina Peccich postanowiła wytoczyć pro­
ces papieżowi Piusowi X- o zwrócenie spadku po 
śp. Leonie XIII., jaki tenże otrzymał był po bracie 
swoim, kardynale Józefie. Ponieważ papież Leon XIII. 
o tym spadku w testamencie swoim nic nie wspo­
mniał, przeto zarząd Watykanu twierdzi, że śp. Le­
on Xni. zapisał ten majątek na rzecz Watykanu.

Zatarli.
Władysław Wemicki, słuchacz piątego roku 

medycyny, prezes tow, Biblioteki medyków, syn zna­
nego lekarza, uległszy przed dwoma tygodniami 
przypadkowemu zatruciu, umarł wczoraj wc Lwowie.

Władysław Prawdzie Rubczyński przeżywszy
lat 81 umarł w Tlustem.

Z całego świata.
B e r l i n  27. lutego, bankier Fritz Mayer 

oa ja ł się wczoraj popołudniu sam w ręce 
policyi. Passywa jeg o  wynoszą 3lJt miliona 
marek.

M o w y  J o r k  27. lutego. Donoszą, że w 
Focnester w śródmieściu szerzy się ogromny 
pożar. Straż ogniowe, nie mogąc go opano­
wać, posłała po dynamit celem wysadzenia 
w powietrze okolicznych dom ów i zlokalizo­
wania w ten sposób pożaru.

B o c k e n t e r  27. lutego. Wskutek za­
marznięcia głównej rury wodociągowej ak- 
cya ratunkowa jest bardzo utrudniona. Nie 
ma jednak wiatru, nie zachodzi w ięc obawa, 
by pożar przybrał takie rozmiary, j?k  w B al­
timore.

R o c h e s t e r  27. lutego. Pożar zuiszczył 
budynki na obszarze B morgów. W  końcu u- 
dało się pożar zlokalizować.

s t a n  p o w le t r s a .  Sprawozdanie centralnej sti- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i ausiryaekioh ko) u
państwowych. Dnia 26. lutego. 1904 o godzin!e 7
rano — Czerniowoe —5‘0 Tarnopol —■ —, Lwów —•—, 
Skole , Przemyśl — , Jarosław — 48 Tarnów 
—•—, Nowy Zagórz —•—, Kraków —4 8, Praga —4 7,
Wiedeń —3 8, S em m ering--------, Budapeszt —0 8,
Ischl — 6 0 Riya + 2-1, Tryesf -j- 1 ó; Oeisyusza.

MAŁY FEJLETON

Po trzeciem 
treśó wczoraj nam 

się o kwadrans na 
gdzie odbyło

N a j w i ę k s z a  
ageuoya telegraficzna.

„Biuro Reutera donosi z.,..“ jestto zwrot, 
od którego wielkie i małe dziennikie angiel­
skie rozpoczynają wszyskie depesze telegiafi 
czne, nadchodzące z różnych st^on św ata. 
Nie jest to tajemnicą, że dzienniki na konty­
nencie, powołując się na ageneye swych kra­
jów , ogłaszają w łfśoiw ie wiadomości, któ-e z 
czterech stron świata napływają do londyń­
skich biur agencyi Reteura, która s we wiado­
mości przesyła innym ageneyom. Ani agen- 
cya Hayasa, Stefaniego, W olfa, ani austry- 
ackie biuro telegraficzne, nie m ogłyby zasilać 
swych odbiorców wiadomościami z najdal­
szych krańczyń świata, gdyby nie istniało 
obfite źródło w biurach słynnej agencyi Reu­
tera. yi czasie obecnie toczącej się w ojny na 
dalekim W schodzie biuro Reutera oddaje nie­
ocenione usługi wszystk-m, którzy sie tą w o j­
ną interesują.

Przeszłe. 50 lat temu przybył do L o n ­
dynu Niemiec, którj nie umiał ani słowa po 
angielsku; cały jog o  majątek nie przekraczał 
tysiąca marek. B y ł to Julius von Router, wła­
ściwy fundator tego olbrzymiego dz.ś przed­
siębiorstwa. Zrazu założył on biuro, mieszczą­
ce się w jednym  pokoiku, w °amem serca 
City.

Opuścił swą ojczyznę, ponieważ idea je ­
go natrafiała tam na niepi zezwyciężone tru­
dności, głównie natury politycznej Anglia 
wydawała mu się jednym  krajem, gdzie agen- 
cya, o której marzył, m ogłaby prosperować. 
I w Londynie pierwsze kroki nie były dlań 
łatwe; musiał się niemało natrudaić i napra­
cować, zanim wydawcy dz enników zdecydo­
wali się abonować doniesienia agencyi Reu­
tera. W iedział on, że telegraf stw oizył nową 
epokę w dziejach pracy. Lecz w początkach 
me chciano się posługiwać tym nowym środ­
kiem komunikacyjnym. W  całej Europie ży­
wiono nieuzasadnioną neofobię względem te ­
legrafu. Sądzono,, że telegraf ujemnie wpłynie 
na położenie polityczne danego kraju, jeśli 
drut telegraficzny będzie przecinał jego  gra­
nice.

Juliasz Reuter z początku odłożył na 
bok politykę i rozsyłał po Londynie zapiski 
z dz adziny przemysłu i handlu. Z czasem j e ­
go inform acye stały się nieodzownemi i dla 
politycznych pism codziennych. Powoli R eu­
ter ponawiązywał stosunid z rozmaitym kra­
jam i; wreszcie stał do jego  dyspozycyi cały 
światowy system telegraficzny. Dziś ageneya 
Reutera stanowi jedno z największych środo­
wisk nerwowych całego świata.

Rozgłos zjednała sobie instybucya Ren - 
tera tem, że podawała zawsze wiadomości 
autentyczne i najświeższe. Reuter nie był 
pierwszym korespondentem z pola walki, ale 
był pierwszym korespondentem telegraficznym. 
On pierwszy zadziwił św: at telegraficznemi 
wii Jomościan i podcza 3 kamoanii z r. 1859. 
Magenta i Sołferino, były  to pierwsze walki, 
o których prasa europejska otrzymała wia 
domości telegraficzne. Reater postarał się o 
fachowych korespondentów wojennych zaró 
w no w obozie austryackim ; >k i francusko- 
włosl im Nikt mny, jak  tylko Reuter posia­
dał depesze własne podczns w ojny austryacko 
pruskiej, austryacku-włoskiej i domowej ame­
rykańskiej.

'Wówczae nie znano jeszcze kabli nod- 
wodnych. Depesze zebrane w Nowym Jorku 
kazał Reuter umieszczać w kasetach herme- 
ryccnych, które zab’ ereł pospieszny parowiec

Eocztoyy i przywoził do najbliższegc wy- 
rzeża Irlandyi; ztamtąd przesyłano depesze 

do Londynu i biuro Reutera podawało naj­
rychlej wiadomości z za Oceanu. W iadomość 
o zamordowaniu prezydenta Lincolna otrzy­
mał Reuter o tydzień wcześniej, zanim nad­
szedł komunikat urzędowy.

Służba agencyi była tak świetnie zorga­
nizowana, że w czasie w ojny francusko-nie- 
mieckiej biuró Reutera podało pierwsze wia­
domość o poddaniu się Na loleona. W iadom o­
ści tej udzielił korespondentowi sam Bis 
mark. Szczegóły traktatu w San Stefano o- 
giosiło biuro pierwej, zanim- r l ład zestal

podpisany. Także w krajach, dokąd w waż­
nych chwilach wielkie dzienniki wysyłają 
własnych sprawozdawców, posiada biuro R eu ­
tera swych stałych korespondentów. Cokol­
wiek ważnego stanie się choćby w najdal­
szym zakątku świata, można być pewnym, 
że biuro otrzyma rychłe i dokładne wiado­
mości.

Poważna ta instytucya ma wielkie wpły­
wy u rządu angielskiego, który je j świadozy 
wiele grzeczuośń. Anglia posiada na całym 
świecie mnóstwo konzulów. Otóż jeżeli w da­
nej miejscowości coś ważnego się wydarzy, 
a ageneya nie ma tam korespondenta zawo­
dowego, wówczas konzul lub jeg o  sekretarz 
przesyła sam informacye agencyi Reutera. 
Juliusz Reuter pierwszy wprowadził w życie 
zwyczaj wymiany depesz. Ageneya Hawasa, 
Stefaniego, W olfa, biuro koresp. i tel. agen­
eya rosyjska komunikują swe wiadomości 
biuru Reutera a to w zamian wysyła tym 
ageneyom depesze własne. Takie współdzia­
łanie przynosi korzyści agencyi angielskiej, 
lecz niewątpliwie większe z tego korzyści 
m ają ageneye wyżej wspomniane.

Ks. Sasko-koburski nadał Juliuszowi 
Reuterowi w i. 1871 tytuł baronowski. Obe­
cnie ageneya jest towarzystwem akcyjnem, 
na czele którego stoi syn założyciela, Herbert 
baron Reuter, który się uważa za Anglika.

Jan W olo^yński.

Buch artystyczno-literacki.
* Opera. Wczorajsze, piąte z rzędu przedstawie­

nie pięknej opery Charpentiera „Luizy" stało ró­
wnież na wysokości artystycznej a na szczególne u- 
znanie zasługują pna Bogucka i p. Malawski; oboje 
wczoraj dobrze głosowo byli usposobieni a wielki 
duet w czwartej odsłonie zasługuje na chwalebną 
wzmiankę. Wzorową jak zwykle była orkiestra, któ­
ra niezwykłe trudności techniczne tej skomplikowa­
nej lecz cennej partytury muzycznej pokonywa z pr<- 
cyzyą, godną uznania tak dla niej samej, jak i dla 
nader utalentowanego jej dyrygenta p. Brunetta, 
przez lwowrską publiczność muzykalną słusznie wy­
soce cenionego. Publiczność zgromadziła się bardzo 
licznie. (gr.)

* Akropolit Taki tytuł nosi nowy dramat Stan. 
Wyspiańskiego. Rzecz dzieje się w katedrze wawel­
skiej w noc wielkiej soboty po rezurekcyi. Gdy uci­
sza się i opróżnia świątynia, zaczynają żyć posągi, 
postacie na nagrobkach i osoby ze scen na gobeli­
nach, zdobytych pod Wiedniem, które do niedawna 
zwieszały się ze ścian świątyni. Więc czterej srebrni 
aniołowie, dźwigający trumnę św. Stanisława, skła­
dają swój drogi ciężar na ołtarza, a sami powołnją 
do rady wszystkie postaci, zakute w bronz^lub mar­
mur w kościele. Akt ten, obfitujący w prześliczne pod 
względem poetyckiego polotu i języka sceny i epizo­
dy, jest jakby wstępem do akcyi — wielkiej chwili. 
Drugi akt dzieje się na murach przed wieżą zega­
rową Wawelu i jest sceną z oblężonej Troi (scena 
przedstawiona na jednym z gobelinów); trzeci dzie­
je się na podwórzu zamkowem i przedstawia scenę 
biblijną z życia Izaaka (także z gobelinu wiedeń­
skiego) ; akt czwarty wypełnia sam jeden król Da- 
w d (statua jego wyrzeźbiona jest nad chórem ka­
tedry).

Dramat ten którego fantastyczność i symboli- 
czność prześcignęła wszystkie dotychczasowe utwory 
Wyspiańskiego, jest niejako obrazem rozwijającej się 
ludzkości, z jej przejawami życia wojowniczego i pa­
sterskiego, nad którem jednak dominuje potęga pie­
śni. Książka wyjdzie niebawem z pod prasy, a dy- 
rekeya teatru krakowskiego czyni staiania o wysta­
wienie utworu.
R epertu ar teatru lw ow skiego ualetskiego

.W  niedzielę po południa „Posłaniec nr. 6666“ ope­
retka Ziehrera.

W niedzielę wieczorem „Eros i Psychy" Jerzegorok-innrt
W poniedziałek „Aida* opera w 4 akiach Verdi< 

go. Występ Rswnera.
We wtorek „Poniedziałek karnawałowy* tragedy 

w 5 akteoh Hartiebena.
We środo „Figle wiosenne* operetka w 3 aktae 

E. Reiterera.
We czwartek „Eros i Psyche1" fantazya dram. . 

Żuławskiego.
W piątek po raz pier\ szy „Los* sztuka w 4 aktao 

napisał Habdank.
Filharm onia.

We wtorek koncert Floryańskiego i primadonn 
opery warszawskiej p. Luocówuej.

R e p e r t r a r  te a t r u  k r a fe o w s k le c o -
W niedzielę popoładniu „dyn marnotrawny*, wie 

ezór „Eros i Psyche11.

Colosteum W pasażu Hermanów, przy ulicj 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wioczorem wspa 
niałe przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy program. Bilet; 
są wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plohns 
ul. Karola Ludwika 9.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poezłn,)

— Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa o oszustwo przeciw Henrykowi 
Radzimińskiemu z Wrarszawy, karanemu już tam za 
oszustwo. Radzimiński przedstawił się za wynalazcę 
„samozapalacza*, „kuchai bez węgli" etc. i wyłud.ał 
na konto sfinansowania swych wynalazków pieniądze. 
Od pewnego łatsvowiernego wyłudził kilkaset koron, 
od innego zaś, którego zaangażował jako swego in­
kasenta, 740 kor. tytułem kaucyi. Radzimiński po­
wiedział mu, że będzie miał do inkasowania po 
30.000 koron tygodmono. Gdy z pieniądzini i ko- 
kochanką chciał odjechać do Wiednia, aresztowano 
go na dworcu krakowskim.

Z WARSZAWY.
(Pocztą.)

— Dyrekcya teatrów warszawskich ukończyła 
rokowania z dyrektorem opery lwowskiej, Chodakow­
skim, który na mocy świeżo podpisanego kontraktu 
z dniem 1. sierpnia obejmuje stanowisko głównego 
reżysera ope*-y warszawskiej. Kontrakt ten opiewa na 
3 lata.

—  W sprawie przeciw Henrykowi Blochowi o 
ustanowienie nad nim kurateli sądowej — o czem 
szczegółowo donosiliśmy — sąd nie przychylił się do 
żądań rodziny i nie uznał p. Henryka Blocha mar­
notrawnym.

Z POZNA ,iA
(Ttlegrafe :. i pocztą.)

— Memoryał komisyi kolonizacyjnej o dzia­
łalności jej w roku 1903 przesłany już został sej­
mowi pruskiemu. Z tego, co ogłaszają pisma nie­
mieckie, dowiadujemy się, że ta iDstytucya, obliczona 
na wyrugowanie Polaków z ziemi ojc/.ystej, wykupiła 
w W. Ks. Poznańskiem i Prusach Zachodnich do 
końca roku 1903, a więc w przeciągu 17 lat istnie­
nia — 228.553 hektarów, z których 116.082 hekt., 
czyli 20 i pół mil kwadratowych oddała 7539 kolo­
nistom, tworzącym lyleż rodzin o 48 — 50 tysiącach 
głów. Ogólne wydatki komisyi od początku tej istnie­
nia, to jest od ruku 1886, do końca 1903 roku wy­
nosiły 256,000.000 marek ; dochody zaś wynosiły



54,000.000 marek. W roku ubiegłym wydatki komi­
s ji wynosiły 47 i pół milionów, a dochody tylko 7 
i pół milionów marek.

Ostatnie wiadomości.
Zjazd lekarzy i przyrodników polskich, 

zwołany na czerwiec i lipiec do Lwowa, zo­
stał odroczony na czas nieoznaczony. Pow o­
dem odrocaenia jest, że lekarze z Królestwa 
polskiego, którzy w ogromnej liczbie udział 
swój w  zjeżdzie zgłosili, nie będą mogli nań 
przybyć. Część z nich już  wyjechała na służbę 
na teren wojenny, a tym, którzy pozostali w 
kraju, rząd rosyjski nie da paszportów, chcąc 
ich mieć każdej chwili do dyspozycyi w razie 
potrzeby.

GAZETA NABODOWA z Niedzieli dnia 28. Lutego 1904 Nr. 48.

Obstrukcya parlamentarna.
W  Austro-W ęgrzech działalność parla­

mentów zasystowana obstrukoj ą.
Parlament amstryacki ma się zabrać na 

18 dni dla uchwalenia poboru rekruta i w y­
boru delegacyj. Pierwsze niewątpliwie się nie 
uda skutkiem obstrukcyi czeskiej; wybór 
delegaoyj zostanie dokonany. Czy na maj 
zwoła dr. Koerber ponownie parlament przy­
szłość okaże.

Na W ęgrzech nie lepiej ma się sprawa. 
Po ostatnich starciach w delegacyi hr. Appo- 
nyiego z hr. Tiszą nie można się spodziewać, 
że przyłączą się do niej ludowcy i koszutow- 
cy. Wydawca jednej z wiedeńskich lokalnych 
korespondencyj rozmawiał z dr. Ugronem, 
który zapewnić go miał, że obstrukcya w sej­
mie węgierskim nie ustanie ani na chwilę i 
nieustanie póty, póki komenda węgierska nie 
będzie zaprowadzoną w pułkach węgierskich. 
Komenda niemiecka, m ówił dr. Ugron, ru j­
nuje armię, bo podoficerowie węgierscy mecha 
nicznie uoeą się wyrazów niemieckiej komen 
dy, nie rozumiejąc ich zuaczenia.

Rozporządzenie ministra wojny o języku 
pułkowym jest nieodpowiedniem, gdyż W ę­
grzy  nie mogą pozwolić na to, aby tam, gdzie 
np. jest 60 prc. żołnierzy rumuńskich, język  
rumuński był postawiony na równi z języ  
kiem węgierskim. Jeżeli W ęgrom zarzucają 
madyaryzacyę, to odwołuję się na Prusy i na 
ich postępowanie wobec Polaków. Póki hr. 
Tisza będzie na czele rządu, póty porządku 
i spokoju nie będzie, bo ma on dar pomnaża­
nia swych przeciwników. Także hr. Apponyi 
byłby niestosownym na naczelnika rządu, 
gdyż jest niewolnikiem swego programu. Je­
dynym, któryby w dzisiejszej sytuacyi mógł 
coś zrobić, byłby Koloman Szell.

Tisza, jak  zapewniają, będzie próbować 
jeszcze spokojnym i środkami przełamać ob- 
strukcyę. Jeśli to się nie uda, będzie dążyć 
d ) zmiany regulaminu — a gdyby i to pozo­
stało bez skutku, rozwiąże po sesyi d.lega- 
cy jnej sejm węgierski i rozpisze nowe 
wybory.

rwała swoje narady, a to z powodu wielkiej 
jróźnicy zdań. Przedstawiciele wojskowi m o ­
carstw  interesowanyoh zwrócili się telegrafi­
czn ie  do swoich rządów z prośbą o odpowie­
dnią instrukcję.“

i Kanatant y  napoi 27. lutego. Ponieważ
ruch albański zaczyna rozszerzać się także na 
Ipek, a tamtejsza załoga jest niewystarcza­
jąca, poczynili ambasadorowie Austro-W ęgier 
i Rosyi odpowiednie przedstawienia u Porty, 
która przyrzekła natychmiast wysłać do Ipe- 
ku posiłki wojskowe celem utrzymania po­
rządku.

Traktat panam»ki.
W aisyngton 27. lutego. Roosevelt pod­

pisał traktat panamski.

Na granicy Tur kentami
Peahawar 27. lutego. Jak donoszą 

z Kabul (w Afganistanie) r o s y j s c y  a- 
g e n c i  z n i s z c z y l i  k a m i e n i e  g r a ­
n i c z n e  w T u r k e s t a n i e .

Powstanie Her rerów
Kolonia 27. lutego. Do Koeln. Ztg. do­

noszą, że w południowo-zachodniej A fryce 
panują wielkie nieporozumienia między An 
glią a Niemcami. Niemcy aresztowali szereg 
Anglików, którzy jako agenci prowokacyjni 
parli Hererów do powstania. Od Boerów o- 
trzymali Hererowie 1.600 karabinów. D otych­
czas zginęło 180 Uiemców.

Mimo, że doniesienie o naszej flocie nie po- 
I chodzi bezpośrednio od admirała Togo, nie 
, ulega wątpliwości, że flota nasza znajduje się 
| w bezpiecznem miejscu, I

T oki* 27. lutego. Biuro Reutera donosi 
i z dnia 26. bm.: Podczas podjętej przez admi 
• rała Togo próby zblokowania Portu Artura 
nie mieli Japończycy strat w ludziach. Pa-, 
rowce zatopione nie przedstawiały wartości,! 
napełnione były  kamieniami. Miano je  zato-; 
pić celem zamknięcia Portu Artura. Parów 
com towarzyszyły 4 pancerniki, 9 krążowni­
ków i wiele łodzi torpedowych. Flota próbo­
wała w środę (24.) podpłynąć. Ogień rosyjski 
zatopił parowce, mm dojechały do miejsca, 
w którem miano je  zatopić. Załoga czterech 
parowców uratowana. Zaprzeczają, jakoby 
miały zatonąć 2 kontrtorpedowce. Z  załogi 
ich zginęło 2 sterników i 3 maszynistów.

Port Artura 27. lutego. Nowy Kraj 
donosi z Mukden, że Aleksiejew przybył tam 
22 bm.

Port Artura

26.

Telegramy i telefonematy.
Delegacje.

W iedeń 27. lutego. Delegacye wspólne 
na rok 1905 zbiorą się w Budapeszcie pomię­
dzy 4 a 9 maja.

W iedeń 27. lutego. Austryacka dele- 
~acya załatwiła dziś sprawozdania komisyi 
budżetowej o rozmaitych wnioskach, między 
innymi o wniosku w sprawie emerytur dla 
pensyonistów wojskowych starego typu oraz 
stwierdziła zgodność uchwał obu delegacyj.

Następnie obradowano nad petycyami 
Petycyę krakowskiego Tow. szkoły ludowej 
w  sprawie subwencyi dla zapawnienia bytu 
szkoły analfabetów tego towarzystwa odstą­
piono ministerstwu w ojny do jak  najrychlej­
szego uwzględnienia.

Petycyę Jarosławia o założenie niższej 
wojskowej szkoły realnej w Jarosławiu lub 
o przeniesienie takiej s z k o ł y  z K o s z y c  do 
Jarosławia, przekazano ministerstwu wojny 
do możliwego uwzględnienia

Tak samo przekazano ministerstwu woj- 
ny petycyę rektoratu wyższej szkoły wetery­
naryjnej we Lwowie w sprawie kreowania 
stypendyów w miejsce internatu dla słucha­
czy celem wykształcenia wojskowego perso­
nelu weterynaryjnego.

Następnie odpowiadali ministrowie Go- 
łuchowski, Pitreich i Burian na szereg in- 
terpelacyj.

Hr. Gołuchowski podziękował z kolei 
imieniem monarchy i wspólnego rządu dele­
gatom za prace ich.

Del. Skene zw rócił się do prezydenta 
delegacyi Gautscha z podziękowaniem za 
przewodnictwo i trudy z tem połączone, a 
Gautsch podziękował za wyrażone mu przez 
wspólny rząd i delegatów uznanie; zakończył 
trzykrotnym okrzykiem na cześć cesarza.

Hr. Gołuchowski ogłosił następnie imie­
niem cesarza sa m l»lęa le  aesyi delejra* 
eyfnej.

W iedeń 27. lutego. W delegacyi wę­
gierskiej odczytano nuncya delegacyi austry- 
ackiej, przyczem stwierdzono zgodność uchwał 
obu delegacyj.

W spólny minister skarbu Burian po­
dziękował delegatom imieniem wspólnego rzą­
du. Prezydent Szapary dziękował imieniem 
delegacyi ministrom, wskazał na rezultat prac 
doniosły, szczególnie w dążeniach na polu 
wojskowem. Na tem posiedzenie i aeeyę 
u m k n ię to .

Wyprawa angielska do Tybetu.
Londyn 27. lutego. W izbie wyższej, 

w dyskusyi nad wyprawą tybetańską, w yw o­
dził sekretarz parlamentarny, Harwig, że Ty- 
betanie nio chcieli porozumienia z Wielką 
Brytanią a natomiast oświadczyli gotowość 
nawiązania przyjaznych stosunków z innem 
państwem. W ysłane więc do Petersburga ty­
betańskie poselstwo miało na celu wywołanie 
u Tybetan wrażenia, że Rosya stoi za nimi. 
Oświadczyli też oni otwarcie, że się Anglii 
nie boją, ponieważ mają zapewnione poparcie 
Rosyi T o  jest stan, jakiego rząd nie moż* 
dłużej tolerować. Celem angielskiej wyprawy 
do Tybetu jest miejscowość Giangtse, Od sa­
mych Tybetan zależy, czy ta wyprawa dalej 
się posun;e Mówca wyraził nadzieję, że po­
selstwo tybetańskie w uznaniu pokojowego 
zadania wyprawy, uczyni odpowiednią propo- 
zycyę celem uniknięcia dalszych zawikłań.

Mazgr. R ipon wzywał rząd, aby zaprze­
stał obecnie wszelkich kroków w Tybecie ze 
względu na położenie w Azyi wschodniej. Nie 
powinno się bowiem drażnić narodu rosyjskie­
go, który i tak jest teraz z powodu w ojny bar­
dzo przygnębiony.

Lord Roseberry sądzi, że jodynem  uspra­
wiedliwieniem polityki rządu jest sprawa, ozy 
pomiędzy Rosyą a Tybetem istnieje jakc, 
umowa, która może mieć dla Anglików cha­
rakter niebezpieczny. Mówca przypisuje wiel­
ką wagę poselstwu tybetańskiemu do Peters­
burga i prosi o wyjaśnienia.

Minister spraw zagranicznych, Lands- 
downe, bronił polityki rządu, mającej na celu 
utrzymanie pokojów  stosunkowych z Tybetem. 
Rząd jest jednak zdania, że niezawisłość T y ­
betu musi być przywrócona. Jeżeli jakieś 
mocarstwo ma mieć w Tybecie przewagę i 
wpływy, to może niem być tylko Anglia. 
Rząd rosyjski dał zadawalające oświadczenia 
i wyjaśnienia, wobec czego minister ma na­
dzieję, że sprawa będzie pomyślnie 
łatwiona.

27. lutego. A t a k  j a  
p o ń s k i c h  t o r p e d o w c ó w  z 25. na 
26. z o s t a ł  o d p a r t y .  Japończycy mieli 
straty w ludziach, ponadto eksplodował ko­
cioł na japońskiej łodzi torpedowej.

Petersburg 27. lutego. Jak urzędowo 
ogłaszają, telegrafuje generał F lug co nastę­
puje: Dnia 25 bm. około 11. przed południem 
eskadra nieprzyjacielska, nadpływająca od 
strony Dalnego, złożona z 16 okrętów, zbli 
żyła się do twierdzy portu Artura i otworzy­
ła ogień na stojące na zewnątrz portu okręty 
rosyjskie „A skoldu, „B ojan “ , i „Nowik", Ogień 
trwał pół godziny, potem nasze krążowniki 
wróciły do portu. Po kilku minutach nie­
przyjaciel cofnął się i widziano go później w 
pewnem oddaleniu.

Po niejakim czasie 4 krążowniki eska 
dry nieprzyjacielskiej udały się do zatoki 
Golubinaja i otw orzyły ogień na znajdujący 
się tam nasz torpedowiec. Bombardowanie 
jego  trwało około 20 minut, ęoczem  komen 
dant japoński kazał podpłynąć okrętom prze 
wozowym, które jednakże wojska na ląd nie 
wysadziły. Potem krążowniki japońskie od­
daliły się znowu. Po naszej stronie był jeden 
zabity.

Z Władywostoka donosi tam tejszy ko 
mendant, że 24. w południe widziano od stro 
ny wyspy „Russkiej* 10 nieprzyjacielskich 
okrętów.

fttanowiako mocaratw.
Gibraltar 27. lutego. Dwie baterye 

hiszpańskiej artyleryi polnej przybyły do 
Algeziras celem wzmocnienia tamtejszej za 
łogi. W  środę wieczór przybyły tam 2 baterye 
górskie. Oczekują, że część wojska hiszpań­
skiego uda się stamtąd do Ceuty.

a Komasaoyń gruntów rolnych. Wczoraj 
bm. w sali Towarzystwa prawniczego wygłosił wie­
czorem starosta L. Popiel odczyt o krajowej ustawie 
komasacyjnej. Prelegent podał krótki rys historyczny 
rozwoju austryackiego ustawodawstwa agrarnego od 

,r. 1848, skreślił zasady państwowej ustawy koma- 
Jsacyjnej, streścił galicyjską ustawę komasacyjną i po- 
jrównał ją z krajowemi ustawami Austryi Dolnej, Mo- 
jraw i Slązka, podniósł ich strony ujemne, przed­
stawił skutki prawne i ekonomiczne, które ustawy 
komasacyjne spowodowują, wyjaśnił niesłuszność zarzu­
tów przeciw komasacyi podnoszonych i zakończył od­
czyt uwagą, iż w interesie trwałego zachowania do­
broczynnych skutków ekonomicznych komasacyi za­
chodzi potrzeba dalszych reform agrarnych, a w 
szczególności pożądaną jest ustawa o minimum roz­
ciągłości parceli, ustawa o włościach rentowych, tn 
dzież zreformowana ustawa o postępowaniu 
kowem. spad-

za

Paryż 27. lutego. Minister spraw za­
granicznych Delcasse i tutejszy hiszpański 
ambasador podpisali wczoraj układ o sądzie 
rozjemczym, identyczny z traktatami, zawar­
tym i przaz Fraucyę z Anglią i Włochami.

Rzym 27. lutego. Italie donosi: Loubet 
przybędzie 23. kwietnia do Rzymu. Żona nie 
będzie mu towarzyszyła.

Keaetantynapal 27. lutego W yda­
wnictwo pism, uchodzących za organa rządo­
we, aMalumata i Seroetha, zostało zawieszone z 
powodu aresztowania ich w ydawcy, Tachira 
beja, którego oskarżono, że w porozumieniu z 
adjutantem wielkiego wezyra prowadził 
handel orderami, a nadto popełnił inne nad­
użycia.

Londyn 27. lutego. lim es  donosi z P e ­
tersburga o ponownem aresztowaniu całego 
szeregu wybitnych osobistości ze świata lite­
rackiego i adwokackiego. Osobistości te po­
dejrzane są o to, że organizują ruch konsty­
tucyjny, m ający na celu wyzyskać obecne 
kłopoty Rosyi i zmusić rząd do zaprowadze­
nia liberalnych, konstytucyjnych urządzeń.

L o n d y n  27. lutego. Lord Selborne 
w ygłosił tu mowę, w której prosił angielską 
publiczność, aby prasa, świadoma swej odpo­
wiedzialności, zachowała się odpowiednio pod­
czas w ojny rosyjsko-japońskiej. Sami wiemy — 
mówił on — co mogą zdziałać podczas w ojny 
komentarze prasy zagranicznej, jakie mogą 
wywołać rozgoryczenie. Powinniśmy tę nauczkę 
wziąć sobie do serca, unikać niesprawiedli­
wości oraz zaniechać niesprawiedliwej krytyki, 
którą podczas naszej w ojny tak dotkliwie u 
czuliśmy.

Chi n j .
Tokio 27. lutego. Przewódca Bokserów 

Czu, który bawił w Tientsinie, został aresz­
towany.

Generałowie chińscy Cziam i Ma pro­
testują przeciw neutralności Chin. Juanszikaj 
i inni wicekrólowie wzyw ają cesarza chiń­
skiego, aby zawarł bezwarunkowy sojusz z 
Japonią.

Na K orei.
L o n d y n  27. lutego. „Daily Tele-

Zajmującego tego odczytu wysłuchano z wiel- 
kiem zajęciem a p. L. Popielowi należy się prawdzi­
wa wdzięczność, że swemi publikacyami i odczytami 
zaznajamia szerszy ogół z tak doniosłą dla naszego 
kraju ustawą.

a Polityka cłowa Rumunii Rumuńskie pisma 
omawiają żywo rozmowę króla rumuńskiego z prezy­
dentem izby handlowej, Assanem. Co do rozwoju 
przemysłu wyraził się król, że powinien on być tra­
ktowany z wyższego stanowiska i że nie powinno 
się niczego zaniedbać, co przeszkadza wywozowi pie­
niędzy z kraju. Na zarzut, że agraryusze bez względu 
na interesy przemysłu dążą do zyskania ulg dla pro- 
dukcyi rolnej przy traktatach handlowych z Niemca­
mi, odpowiedział król: Więcej niżeli najwyższej 
faworyzacyi nie przyznają nam Niemcy, a tyle przy­
znawali dotąd. Co do trudności, czynionych nam 
przy staraniach o osiągnięcie ulg dla eksportu bydła 
do Austryi i Niemiec, nie możemy mieć żadnych 
iluzyj. Skoro nasza nowa taryfa cłowa zostanie 
przez nasz parlament przyjętą, rozpoczniemy zaraz 
rokowania z Rosyą i Anglią. Rumunia jest dziś 
finansowo dostatecznie niezawisła, aby mogła z za­
granicą na równej stopie pertraktować.

a Zwyłkn cen zboia na targach światowych.
Z Chicago donoszą, że cena pszenicy na maj pod­
skoczyła znowu o 2*/8 cents. Z Londynu jednak 
wyjaśniają tę zwyżkę nie wpływem wojny na targi 
zbożowe, ale spekulacyą grupy, stojącej pod przewo­
dem Armoura z Chicago. Grapa ta przed 3 miesią­
cami, gdy ceny były o 30 cents. niższe, rozpoczęła 
ogromne zakupy i wówczas po raz pierwszy ceny się 
podniosły. Potem przyszły zapowiedzie wojny, potem 
pogłoski, że Armour otrzymał olbrzymie dostawy do 
Azyi wschodniej, co jednak było tylko nieprawdą i 
tak rozwinęła się w Ameryce o g  ó 1 n a spekulacya 
na pszenicę. Z tą spekulacyą nie można jednak łą­
czyć doniesień z Berlina i Liwerpolu: w Berlinie
podskoczyła cena o półtora marki, w Liwerpolu o 
półtora sh .; są to zwyżki rzeczywiste, które nastą­
piły skutkiem trudności transportowych w Rosyi i

indemniz. 97-75, renta majowa 99*20, austryaoka renta 
koronowa 99*25, węgierska renta kjronowa 96*85, 56-let 
listy Towariystwa kredytowego ziemskiego 98*35, 4-pro- 
eentowe listy Banku krajowego 98*75, 4 i pół procentewe 
listy Banku krajowego 101*50, 5-procentowe komunalne 
obligaeye Banku krajowego 111-75, 4-proeent listy Banka 
hipotecznego 98*75, 4 i pół procentowe listy Banku hipo- 
teoznego 102*80 5-procentowe listy Bankn hipotecznego 
103*40, 4-procentowe galicyjskie obligaeye propinao. 98-—, 
4-prooentowe galicyjskie pożyczki krajowe i  roku 1823 
98*25, 4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 97*10, losy 
tureckie 118*—, marki 117*40 ruble 252*75.

Berlin dnia 27. lutego. Zamknięcie giełdy. Ban­
knoty austryaokie 8515 (podług ebiiczenia procentowego) 
Spirytus , Austryaokie kredyty 000*00, Disc. Comman-pit. 000*00.

F ran k iart dnia 27 lutego. Giełda zagrani­
czna. Austryaokie kredyty 198 40, Kolej państwowa 134 — 
Alpiny 00 00, Disoonto 182*50, Laura 217-50.

P a r y i  dnia 27. lutego. Zamknięcie giełdy: 
Trzy procentowa renta 94*80 Mąka 30*45.

NADESŁANŁ
(Za tę rubrykę fiedakeya nie odpowiada.)

Przeciw katarowi
działa znakomicie i jedy* 
nie eter przeciw kataralny 
„FORMAN", który przez 
powagi lekarskie określa­
ny i polecany bywa jako
wprost idealuy środek 
przeciw kataralny. —
„FO R M A N " jestto chlo­
rowany eter metylowy 
meatolu. Przy zwykłem 
zakatarzeniu używa się 
waty formanowej (paczka 

40 hal.), zaś przy silnym katarze należy z polecenia 
lekarskiego używać znakomicie działających pastylek 
formanowych (75 hal.) do inhalacji za pomocą fla- 
szeczki inhalacyjnej. Skutek jest zdumiewający, a 
przy początkach kataru prawie niezawodny. Dostać 
można we wszystkich aptekach.

Księgarnia polska, ul. Akademicka 2, Lwów 
zaleca „Samouczek" Reussnera najlepszy podręcz­
nik do bardzo łatwej, prędkiej i najtańszej nauki 
języków obcych: niemieckiego, angielskiego, fran­
cuskiego i ruskiego bez nauczyciela. — Prospekt i 
cennik gratis.

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwarty cały rok. —  Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizacya. — W o ­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena

skutkiem podniesienia się cen ‘pszenicy w RosyTpół- | od osoby  8 koron dziennie z calem utrzyma- . ________  - s o i  ■ *nocnej, mianowicie o 13 kop. na pudzie. Że euro. 
pejska podwyżka cen pszenicy nie ma żadnego zwią­
zku z podskokiem cen amerykańskich, dowodzi także 
zestawienie tych cen. I tak pszenica na maj kosztu 
je w Nowym Yorku 105 cents czyli 9 koron 70 h. 
za 50 kilogr., w Liwerpolu 32 sh. cayli 8 k. 65 
h., w Berlinie oclona 10 k. 93 h., w Paryżu oclona 
10 koron 93 h , w Budapeszcie 8 koron 95 hal.

uropejskie targi idą więc zupełnie niezależnie od 
amerykańskich swoją własną drogą.

Z rynków towarowych.
Bnnk rolniczy we Lwowie. Dnia 27. lu­

tego. Ceny za 50 kilogramów looo Lwów. Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8*40 do 860, pszenica nowa 
0*00 do 0 00, żyto gotowe 6*40 do 6*70, nowe 0*00 do 
0*00, owies obroczny gotowy 5*40 do 5*75, nowy 0*00 do 
0 00, jęczmień pastewny 5*00 do 5*25, jęczmień browarnyr.KA ił.AA —--~ ri.en j  ̂ -

niem. — Prospekta na żądanie.

Zarząd dóbr Hulcze o. p. loco poszukuje pa­
rę koni, silnych, 16. miary, ujeżdżonych, nie drogich, 
mniej więcej jednomaecietych, praktycznych do po­
wozu; szpaki się wyklucza, zgłoszenia łaskawe pro­
szę adresować do Zarządu dóbr*.

lisSchw eizera jedwabie!
- Proszę saźądać wzorów naszych nowości czarnych, bia­

łych lub kolorowych. Specjalności: Jeawabna fula-rv. inmww 1 *J Ł “ “ '

5*50 dó 6*00, rzepak 9*50 do 9*75,
0-—, groch pastewny 5*75 do 8*25,
7*50 do 11, wyka 5*30 do 5*75, bobik 5*50 do 5 75, hre-
ezka 0*— do 0— , kuknrudza nowa K-ao a„ c-9«. -■*—kukurudza nowa 5*90 do 6*25, stara 
0*00 do 0*00, chmiel za 56 kilo od 220 do 250, koniczyna 
czerwona 65*— do 75*—, biała 65*— do 80*—, szwedzka 
60*— do 80*—, tymotka 22*00 do 28*—.

Spirytus loco za 50 litrów gotowy 20*25 do 20*75 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 16*50 do 15*75.

W ie s ie k  dnia 27. lutego. Kurs w koronach

ry, narowy 
Sohwolsorb

 ̂  _
jedwab', Hósaliny, Louiziny, 

hafty etc. na suknie i bluzki od k. 1*16 
i wyżej za metr. Sprzedajemy wproat prywatnym  
i posyłamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wprost do mieszkań j a t  opłacono oło 1 porto.

Schweizer & Co., Luzern 0-27 (Schweiz)
Esport jedwabii. — Król. dostawca.

Wojna rosyjsko - japońska.
(Telegramy „Gazety Narodoweju.)

Sejm węgierski.
M nśapant 27. lutego. Sejm węgierski 

zbiorze się 1. marca. Zaraz na pierwszem po­
siedzeniu kilku posłów z opozycyi wniesie in­
terpelację z powodu pogłosek o mobilizacyi 
armii austro- węgierskiej.

W  stronnictwie Koszuta powstało niepo­
rozumienie. Częśó skrajniejsza jest niezadowo­
loną z reform i ustępstw wojskowych za­
powiedzianych przez Pittreioha i grozi ob- 
strukcyą.

W n e n l e  n a  H a l k a n a e h .
Belgrad 27. lutego. Król Piotr zawia­

dom ił przez posła swego na dworze wiedeń­
skim, Wuicza, austryaokie koła urzędowe, że 
nie będzie przeszkadzał akcyi reform, podję­
tej w Macedonii. W szystkim tym cywilnym i 
wojskowym , którzy zajmowali się organizo 
waniem band powstańczych, wydał rząd serb­
ski polecenie, aby zaprzestali dalszej akcyi na 
terytoryum państwa serbskiego.

WiedeA 27. lutego. Hic Zeit donosi ze 
Stam bułu: „Kom isya organizująca żandar-
meryę po odbyciu 13 posiedzeń nagle prze-

X Portw Artura.
Londyn 27. lutego. Dzienniki jedno­

myślnie stwierdzają na podstawie sprawozdań 
japońskich i depesz prywatnych, że japoński 
admirał Togo osiągnął swój cel, do którego 
zmierzał, wysyłając do Portu Artura cztery 
stare okręty handlowe Okręty te nietylko 
zatonęły, ale zatonęły w tem miejscu, które 
wybrał dla nich Togo. Wyjście dla statków 
rosyjskich, znajdujących się w Porcie Artura, 
jest zupełnie zatarasowane.

P ert Artura 27. lutego. (Tel. ros. Ag- 
tel.) Zbadanie zawartości branderów, wysła­
nych przez Japończyków do portu, w yka­
zało, że ładunek ich stanowił węgiel i cere- 
zyna, oraz, jak  się zdaje, miny. Znalezio­
no też elektryczną bateryę. Kapitan rosyj­
skiego okrętu „Sybirak“ odznaozył się ener­
gią i odwagą. Wczoraj o godzinie 1 w nocy 
podpłynęło tu kilka torpedowców japońskich, 
maskowanych przez żagle. Ogień z „Retwi- 
zana“ i bateryj nadbrzeżnych trwał do rana, 
nie osiągnął jednak żadnego rezultatu. W czo­
raj rano zauważono jepońską eskadrę, która, 
jak się zdaje, miała ochraniać okręty prze­
wozowe. O godzinie w pół do 12 w południe 
podpłynęła ta eskadra bliżej i utrzymywała 
przaz 40 minut ogień działowy, który nie w y ­
rządził żadnej szkody, chciaż kilka pocisków 
wpadło do miasta. Oczekują lądowania. Mię­
dzy załogę „Ratwizana“ rozdano 300 rubli, 
zebranych drogą prywatnych składek.

L o n d y n  27. lutego. Tutejsze japońskie 
poselstwo ogłasza następujący urzędowy te ­
legram z Tokio z dnia 25. bm., Cztery stare 
okręty z kilku łodziami torpedowemi podje­
chały rano dnia 14. bm. pod Fort Artura ce­
lem zamkuięcia wejścia do portu. Cel zato­
pienia tych okrętów został też osiągnięty. 
Oficerowie i żołnierze wrócili bez szwanku.

   — — ~ — ---------  .u .d 6 u, ivur» w Koronach
irrunM donosi 7 Szancraiir W  N-io-nccaln 1 P° 50 k1̂  Notowano*, pszenica cisańska 9*45 do 9*85, gTtipU ClOIlOSi Z o z d u g a ju . W l>agaSSaKl 3̂ owactie 7-20 do 7*55, jęczmień morawski 0*— do
odbywa się wsiadanie wojsk japońskich o*—, kukurudza na maj 5 95 do 6-10, owies węgierski 
na okręty, w celu wylądowania tych wojsk ^ s i e ó - ° - d " - * - . ^  
w okolicy Dalnego. Od dnia 10. bm. od­
płynęło z Nagassaki przeszło 40 okrętów 
przewozowych z wojskiem.

Nr ul 27. lutego. Biuro Reutera donosi 
z dnia 26. bm. Rząd koreański postanowił w y­
słać swe wojsko, aby działało wspólnie z Ja­
pończykami. W idżu otwarto dla handlu.

Tokio 27. lutego. Japonia zawarła z 
Koreą przymierze na m ocy traktatu z 2*2. bm.
Układ ten zapewnia Korei niezawisłość i in­
tegralność, Japonii zaś współpracownictwo 
rządu koreańskiego w reformach wewnę­
trznych.

 1--— oicipiDU'
do—*—, olej rzepakowy na styozeń-kwiecień 

—.— do —.—.
W iedeń dnia 27. lntego. Cukier 18*50 do — 

—*— (spokojnie). Nafta galicyjska —•— dó —*— spiry 
tns 46*00 do —*— (silnie).

JSndapennt dnia 27. Intogo. Kura w koro­
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 8*86 
do 5*87, na październik 8*66 do 8*67, żyto na kwiecień 
6*96 do 6*97, na październik 6*97 do 6*98, owies na pa­
ździernik 5*84 do 5 85, na kwiecień 5*79 do 5*80, knknro- 
dza na październik 0*— do 0*—; kuknrndza na maj 5*54 
do 5*55, na lip eo 5*65 do 5*66, rzepak na sierpień 1150 
do l l  60.

Oferty: słabe.
Chęć kupru: mierna 
Usposobienie: bez ochoty.
Stan powietrza: zimno.

Tokio 27. lutego. Donoszą tu, że poseł 
japoński w Seul zwrócił się do rządu koreań­
skiego z wezwaniem, aby rząd odesłał tam­
tejszemu francuskiemu posłowi jego  papiery 
uwierzytelniające i paszporty.

K olonio 27. lutego. Koel. Zeit. donosi 
z Petersburga pod datą 24. bm.: Przy mini­
sterstwie spraw zagranicznych założono biuro 
wywiadowcze dla sprawozdawców zagrani­
cznych gazet. Biuro rozpoczęło ju ż  swoje 
czynności.

Sprawozdawoy otrzym ywać będą wszyst­
kie urzędowe doniesienia o zajściach na pla 
cu boju z pierwszej ręki. Na czele biura stoi 
by ły  rosyjski agent pieniężny w Londynie, 
Tatiszczew.

Dział rolniczy.
a Ankieta w sprawie cukru. Z  in icjatyw y 

Tow. gospodarskiego odbyła się 24. bm, ankieta w 
sprawie cukrowej z udziałem prezesa wydziału kraj. 
p. dr. Piłata, kilku posłów do Rady państwa, kilku 
członków zarządu i rady nadzorczej Tow. przewor­
skiego oraz wielu innych kompetentnych osób. Stwier­
dzono że w obecnej walce wskutek znacznego obni­
żenia kosztów produkcyi i pokaźnego wzrostu popytu 
na cukier przeworski, sytuacya finansowa Towarzy­
stwa przeworskiego tak się wzmocniła, iż Przeworsk 
wbrew fałszywym pogłoskom rozsiewanym konse­
kwentnie z podniety zachodnich rafinerów może 
śmiało nie ustawać w walce tak długo, ażby w ewen­
tualnym kartelu uzyskał korzystne dla siebie wa­
runki, w szczególności zaś możliwość zaspokojenia 
przeważnej części konsumcyi Galicji i Bukowiny. 
Ponadto stwierdzono, że wszystkie czynniki miaro­
dajne i wpływowe winny z jak największą energią 
konsekwentnie obstawać za żądaniami Przeworska nie 
tylko w stosunku do grupy Ohropińskiej lecz także 
w stosunku do rządu (szczególnie co do zniesienia 
taryfowej faworyzaoyi importu cukru z krajów za­
chodnich do Galicyi) i nie dać się odwieźć od tego 
ani zwykłymi manewrami przeciwników obliczonymi 
na zastraszenie ani tendencyjnie fałszywemi informa­
cjami rozsiewanemi przez pisma wiedeńskie i koła 
inspirowane.

Dział ekonomiczny.
§ Bank zaliczkowy we Lwowie odbył wczoraj 

walne zgromadzenie. Liczba członków wynosi 2915, 
udziały deklarowane 1,337.200 koron; wypłacone 
448.687 k., fundusz rezerwowy 170.979 kor., fun­
dusze specyalne 126.305 koron. Wkładki oszczę­
dnościowe i lokacje doszły do poważnej sumy 
2,744.385 koron. Czysty zysk za rok 1903 wynosi 
80.141 koron. Wczorajszemu walnemu zgromadzeniu 
przewodniczył dr. Skałkowski. Udzielono dyrekcji 
absolutoryum z czynności i rachunków za rok ubie­
gły, następnie uchwalono czysty zysk rozdzielić na­
stępująco; 10.000 k. na fundusz rezerwowy, 23.765 
koron na 6 prc. dywidendę, 17.432 koron na tan- 
tyemy, 10.000 koron, na fundusz strat, 5.000 kor. 
na fundusz pamiątkowy, 5.000 koron na fundusz 
realnościowy i 8.413 k. na fundusz dyspozycyjny.
Zastępcą dyrektora na lat 5 wybrano p. K. Giln- 
towskiego.

Żadae
własnym interesie

prawdziwej Kattireinera
Kneippowskiej kawy słodowej

tylko wpakietach z marką ochronną

proboszcza K.ueippa i nazwiskiem 

Kathreiner a unikać *tarjDuie 

irszelkie inne naśladownictwa.

04.1l/b

j3 Austr Tow- kred- ziemskie. Rada nadzorcza 
uchwaliła z zysku 28 milionów rozdzielić dywidendę 
po 40 k. od akcyi.

/3 Austryackl Laenderbank wykazuje w tym
roku zysku 9,295.000 to jest o 2,790.000 mniej, 
aniżeli w roku poprzednim. Z sumy tej postanowiono 
przeznaczyć 4,874.000 na wypłacenie 5 prc. dywi­
dendy czyli po 20 k. od akcyi.

§ Wydział centralnego Związku gal. przemy-
i fabrycznego wybrał p. Wilhelma Schmidta, sze
firmy „Bracia Gródel, tartaki parowe,“  w Demni • ; 1 *1, -

r  n jum m  UOWU ameyu ŁWiąZkU gal. prz 
słu fabrycznego wybrał p. Wilhelma Schmidta, 
fa firmy „Bracia Gródel, tartaki parowe* w De 
wyżnej koło Skolego członkiem państwowej rady prze­
mysłowej na czas od 1904 do 1908.

2  rynków pienłęłnyeh
W iedeń dnia 27. lutego. (Telegr. „Gaiety Na­

rodowej".) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akoye austryaokiego zakładu kredytowego 
628*50, węgierskiego zakładu kredytowego 736*00, Anglo- 
banku 278*50 Unionbanku 519 50, Banku dla krajów ko­
ronnych 418*00 Bankvereinu 498*50, Bodenoreditn 910*—. 
galicyjskiego Banku hipotecznego 000*—, kolei państwo­
wych 630*—, kolei południowej 76*50, tramwaju A. —*—, 
B. — —, kolei Elhentbal 402*50, kolei północnej 5425, 
kolei czerniowieokiej 576 00, alpiny 392*50, Bima Mura- 
nya 462*—, praskiego towarzystwa żelaznego 1835, fabryki 
broni 443*00, tureckie tytoniowe 314*00, galicyjskiego 
karpackiego Towarzystwa naftowego 11*20.—, oblig węg

OKULISTA 
B r. L E O N  G H t B E E

mieszka p rzy  ni. Sienkiewicza 1. 5 (dawniej 
nl. Kręta).

Z ostatniej chwili.
W ojna roayjsko-japoligka.
Berlin 27 lutego. (Tel. własny). Z Jo­

kohamy donoszą, że w północnej' Korei japoń­
skie i rosyjskie przednie straże zetknęły się 
koło Sukchuan i Andżu, cofnęły się jednak
bez strzału. Starcie obu wojsk ma bezpośrednio 
nastąpić.

Berlin 27. lutego. (Telegram własny). 
Local Ar.eeiger donosi z Sofii; Kierownik tutej­
szego rosyjskiego zastępstwa, Lermontow 
otrzymał zawiadomienie, że car zezw<dił, aby 
oddział złożony z 1.000 ludzi, Bułgarów, Ser­
bów i Czarnogórców wziął na włąsny koszt 
udział w w ojnie z Japonią. 300 ludzi odcho­
dzi stąd niebawem.

Parjri 27. lutego. ,Telg. własny). Car 
zezwolił ks. Aleksandrowi Oldenburskiemu na 
utworzenie korpusu jeźdźców . Książę wysta­
wił oddział konnicy z 1.500 żołnierzy i ofia­
rował pół milona rubli na koszta jego  utrzy­
mania.

Dyrektorem filii „Bankyereinu4 we Lwowie, 
mianowano p. Tadeusza Sławikowskiego, prokurzystę 
„Laenderbanku*.

—  Tyfusu plamistego znowu jeden wypadek 
skonstatowano we Lwowie, mianowicie przy ul. Bo­
gusławskiego 9.
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Rasowe
psy

u t  •lego roduju, od najmniejszych karzeł­
ków. do największych olbrzymów — posyła 

najdoskonalsze
W .  F U  C H S ,  ,67 

F r a g -  K l a m o v b t u ,  B f t h m e n .
Illustrowane cenniki bezpłatnie.

P a ś j c i k l  u  L o a y  l e le k t a  
p a d  w a r u n k a m i  u n | k o rx y - 

■tm leleajnul. 13

Losy
gdziekolwiek zastawione, we Lwowie 
albo teł w bankach prowincyonal- 
nych, wykupujemy i dopłacamy do 
petuego k o n a  dziennego* Te sa­
me losy (tj. te same serye i numera) 
odsprzedajemy na łyczeaie na do­
wolne raty miesięczne. Posiadacze 
losów potrzebujący gotówkę mają u 
nas tę hardzo wielką dogodność, łe 
otrzymują za swoje losy pełną war­
tość knnotrą. zapewniając sobie 
zarazem natychmiastowe wyłąez- 
ne prawo gry przez równocześnie 
wystawioną umowę, ziopatrzorą w 

numera i serye owych losów. 
Dom bankowy 1 kantor wymiany

Rohatyn i Ułam
 Lwów. Sykztuska 8.

Wszelkich infomacyi tyczących się 
losów, efektów i spraw bankowych 
udziela się chętnie i bezpłatnie a na 
zapytania odpowiada się natychmiast.

Ochraniaj cle swoje nogi
przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. Wszystkie te przypadłości powsta­
łe przez nadmierne pocenie i noszenie pie­

kących podeszew, ustają przy noszenia 
D r .  H d « y e s * a  p a t e n t ,  a n b e a to ­
w y c h  p o d e s z e w  za parę 80 hal., kor. 

1*20, 2*40.
Koga przy noszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.
Noga przy noszeniu 
asbestowych pode­

szew.

A z b e s to w e  p o t n lk t  k .  1. Odsprze 
dawcom wysoką prowizyę. Cenniki gratis. 
Skład główny wyłącznie asbestowych to­
warów: W le n  1 - , D o m in ik a n ę r b a
S te l 21, róg Frant Josefs Qagi. Wysyłka 

za pobraniem. 154

100 p a j ą k i  m o r s k i e .
5 kilo pająków morskich koron 5*60 
5 „ karczochów „ 3*60
S „ czerwonych pomarańcz „ 3*20
300 sztuk „  „ l i '—

opłacone fa pobraniem pooztowem,

Giovanui Spanghero, Triest.

DROBNE OGŁOSZENIA
p > 2  et. od wyrazu.

B u l i o n
twiety, parą gotowany, przewyborny, po 
•niŚMiTcn eonach złr. 5 — 6-—, 7*50, dla 
ehoryoh a snutego drobiu i dzikiego ptac­
twa no 10 złr. 
Brzeiany

kilo. — Dwór Łapszyn-

I f l l l f H P U f f o o  każdej jakości dostar- 
R H R H I J U* Y  eza tauio J. Spann- 
tort, Nowoalelltsa (Bukowina) Na żąda­
ni* próbki. 2 -

7 Q P 7 0 ( łP Q  ekonomiczny w średuim 
•“ “ * t l ^ U u u  wieku, łon»tr, bezdzietny, 
teoretycznie i praktycznie wykiztsłcony, 
posiada pierwszorzędne refereneye, poszn- 
Icnje posady. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
n grzeczności: „Dwór" w Stańko w ej g ó r ­
nej, pocata Tyrawa Wołoski. 33

Uanno do budowy, wagouami
 — _ -----   — do kałdej stacyi (lnb

wózkami do Lwowa) dostarcza od 1. marca 
n l p ć ł k a  w a p ie n n ik ó w  L w ó w  
■ U e b “ ,  L w ó w , n l ia a  3 . K a j a  7 , 
parter na prawo. — Cena przystępna. — 
Kont frachtu podajemy. 34

R i l l l f l  f zerw|Askiej, Lwów, Domini-
D l l i r U  kańska 5, dustsrcza korzystnie 
wnelką doborową tłu; hą. we Lwowie i na 
prowincyi. 37

Ekonomów, leśniczych, ogrodników, 
kucharzy, oraz wszelką 

słułbę dworską i mlsstową poleca Ageuuya 
Nlemesyuowskicj, Lwów, Rynek 12a.

Morawianin ekonom
z dwuletnią praktyką w wielkiem majątku 
w ziemi Hanackiej, jako adjunkt gospodar­
czy, znający się wybornie na uprawie rze­
py, jęcamieniaretwie i na chowie bydła, 
poaaukuje miejsca, ewentualnie zarządu 
mniejszym majątkiem w Galicyi albo i w 
Królestwie Polskie*. Łassawe zgłoszenia 
pod: J . P. poste restante Hosztlce Hero 
wre, Morawa. 35

Pnuti Hanuaana
Lwowskie 194

Foto-Plastikon
(46 razy premiowane).

Od 28 lutego do 5 marca do widzenia. 
Ż y c ie n a  m e n a .

Wstęp 20 halerzy.

+  S z c z u p l i  +
osłabieni i dziec nabiorą ciała po 
krótkiem użyciu najlepszego środka 

pożywnego 
, . K o p o l o “  (pr. ochron.)

Panie mleć będą wspaniały biust. 
W  dawkach po k. 180 3 Ć0 6*—

na 6 14 30 dni
Pewne działanie. Wiele podzię­
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguiryarh En gros: 
Fr. Vitek & Co., P-ag, Wassergasse 
nr. 33. We Lwowie : Piotr Miko- 
lasch i 8p. apt., — Z. Eucker, apt. 

pod srehruym orłem, 119
mmmmammummmm

PRIESSNITZTHALle c* n lc * y
w  h A d l i n g p o d  W iedniem
dla chorych na nerwy — na cierpie­
nia plue 1 krtani — na katar żo­
łądkowy — cierpienia wątroby — 
choroby brznszne — hemoroidy — 

reumatyzmy i ogólne osłabienie. 
M etody lecze n ia:

Leczenie wodą 
Leczenie elektry­

cznością 
Powietrzne i sło­

neczne kąpiele 
Dobre odżywianie 

Zdrowotna

Inhalacya podług 
dr. Bulilng 

Psychotherapla 
Kąpiele kwaaoro- 

dowe
Masaż 
gimnastyka. 

Cenniki gratis. 73
Główny lekarz: D r. J ó s e i  WelSS.

Krople do zębów
(dawniej Llton zwane) nśmierzają natych­
miast ból zębów, riakon 80 h. i 1 k. 20 h 
We Lwowie w apteoe P. Mikolasoha, w 
Stryju w apteoe J. Drągowskiego. 70

P r z y r z ą d y
do wyrabiania 33

wody sodowej 
1 wolnych od alkoholu 

napojów
bardzo wydatne — dostarczają o d , 

koron 175 1 wyżej
D r .  W a g n e r  &  C i e .

Zjednoczone fabryki jako Towarzy­
stwo komandytowe. 

B a d a p c a t ,  IX, T laodyguM  3
Wzory bezpłatnie i opłacone.

M.trka whroDM: kotwica.

L im e n t.C a iis .C m ii.
2 Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jąco nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Ki*. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą" z apteki Richtera, wten- 1 
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" 

w P radze,) ♦♦ (. ulica Elżbiety 5. •• 
i - . t m R M W M N M

l

'U funt p a c z k a  
i kor., l*ao, I 40, 

i ć o  1 wyżej. 
I n d *  Leylon
koron 1*30 ł 1*70. 

O krnchy
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 2oh. 
Wszystko netto 

waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za 1 funt 
rosyjski — o 20°/, 
mniejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Rączką.

magazynu «T U Ł IT J S Z A  G I I O S S E G  o  w  K r a k o w ie
Największy zbyt Herbaty w krajn. Gdzie ule ma proszę pisać wprost.

53

M a i  e s y  a a
w Lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym

przy ulicy Karola Ludwika 1. 3, I. piętro, odbywać się będzie w dniach 9. i 10. Mar­
ca 1904, w godzinach od 9— 1 przed poi. i 3—6 popol, 174

Sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 9. grudnia 1903 ozuaczonych 
nr. od 14232 do 903Ć5. Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlaohetnych 
kamieni, zegarki, broń myśliwską, platery etc. W  dniach licytacyi ani wykupy, ani 
prolongaty przyjmowane nie będą. DYREKCYA.

Prawdziwe

sadzoiti dnieli
i  Saazn, 191

pod gw&rancyą kiełkowania uznane 
■a najlepsze sadzonki, dostarcza ta- 
120 istniejąca od tat 30 chmielarnia
A. L. Stein W Saaz (Czechy).

przemysł
krajowy!

ze sokołem dla wyrugo­
wania morawskiego

br. Romasakana

Cukier przeworski

Chleb
Krochmal Bałsn“ 
Oykorya
Kawa zdrowia z Krakowa

Makar aa Ludwiga 
Musztarda krakowska

Jarzyny
i W ódki

poleca handel 170

Izdebniokie

we Lwowie 
ol. Batorego 1. 2.

D r .  G r O H s 5a

Proszek spożywczy
(sprzedawany od r. 1857).

Dietetyczny Środek przyczyniający sig do dobrego trawienia.
Do nabycia we wielu aptekach i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena małego pudelka K. i*68, dużego K. 2‘52.
yĘT Proszę żądać wyraźnie D r. G 9U s’ a proszku do potraw 1 nwa- 

żać na moją markę ochronną.
Wyłączni producenci (od r. 1868): 30

B i*. J ó z e f a  G ró lis ’a  N a s t ę p c y
W ie n , I „  S t8 p h a n s p la tz  6 (Z w e t t lh o f ) .

Wysyłka hartowna i drobiazgowa.

W ie lk i  k r a c h !
Newy York i Loudyn nie oszczędziły i itałego lądu i wielk 

fabryka wyrobów srebrnych , widziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr.
60 et. następujące przedmioty :

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 cnochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra.
6 angielikieb spodków Yictoria, G. N. 28/2
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
i rozsypywać* cukru.

42  przedmiotów tylko za złr. 6 .00.
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obeonie można je 

mieć za tę niską cenę złr. 6.60.
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który tnrwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest żadnom  oBZFkańitw om  , zobowiązuje 
się mniejszem publioznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko­
mu .war się niepodoba. Niechaj więa nikt nie opuści sposobnosoi na­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można ty lk o  pod adresem: 3396

A. H l l I S C B B E B R  A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien il., Rembirandstrasse 19/K. —  Telefon Nr. 14597.
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lut za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwowość.

VYyciąg z pism uznania:
K ra k ó w , 21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal­
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska.

L nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galieya. Babio, kapitan.

W

H T A A IM fjA W
f r y z j e r  i  p e r u k a r z

poleca Szanownej Publiczności swój zakład z komfortem i hyglenicznie urządzony 
P la c  M a lick i 1- 3  (ris a vis W-go Marcina Mullera), przedtem Watowa 9.

Dom Rolniczy 
Smest gahlsen

K r a k ó w ,  —  K a r m e l i c k a  2 4 ,
dostarcza najtaniej

C o l a ł n /  p h i l i i c l f l p i  2 « warancM  15— 16% azotu , 4. l ę i r y  O IIiIIJdIvIvJ  na bardzo dogodnych warun­
kach zapłaty.

Specyalne oferty przesyła na żądanie. 189

Nadszedł
świeży transport

najnowszych 
I n r n n t n l r  w dnły“  wyborze i wl l l l  l i t  I.OH najuowszych wzoraefe
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

KOPERNICKI i SYN
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I.
0432

Utrzymanie zdrowo ż o ł ą d k ?
polega głównie ca szybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukeyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep­
szych ziół lekarskich, podniecający apetyt, dobrze działający na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, który znane skutki 
nieumiarkowanej złej dyety, przeziębienie, obstrukeyę, zgagę, wzdęcie, na­
gromadzenie kwasów i kurcze uśmierza, jest D r . H o s a  b a l ­
s a m  n a  Ż o łą d e k  z apteki B. Fragnera z Pragi.

STRZEŻENIE ! Wszystkie części opakowania maju 
praw nie zastrzeżoną markę ochronną.

102 Główny skład : Apteka
B ,  F B A G N E B A ,  c. k. nadworni dostawcy,

„Pod czarnym orłem ", Praga, Kleinseite 203, Eeke dor Nerudagasse. 
'0 F ' Wysyłka odwrotna. -330 Za nadesłaniem koron 2*56 posyła się 
dużą flaszkę, a za k. 1*50 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi austr.-węg. 
Skład w aptekach Austro-Węg. We Lwowie w znanych aptekaeh.

Saaz.

Eksport
sadzonek chmielu
(Pflanzen, Fechser, Stecklinge)

Czechy.
Dostarczam w każdej ilości z gwaraneyą kiełkowania, sa­

dzonki z chmielu z własnej chmielami lub też z innych powszech­
nie znanych doskonałych chmielami. Dostarczam także sadzonki 
chmielu z innych krajów. Szczegóły zawiera mój prospekt. K o- 
respondeneya o ile możności po niemiecku, jednakże na listy an­
gielskie, francuskie i czeskie daję odpowiedź w tych językach.

Polecenia: szkoły rolnicze, a z Galicyi od właścicieli chmie­
lami; w Saazu: magistrat, Kasa oszczędności, Towarzystwo 
kredytowe i Towarzystwo uprawy chmielu. 172

1
H  na warne wełnianej od zł. 2*60, 3.50, 4, 5, 6*50, 7 50 do złr. 10.

w l t Ł J T j f  Kołdry podwójne, bardzo praktyczne i ładne, obustronnie do 
użytkn tylko o 1‘50 do 2 zł. droższe od oen powyższych.

W1 ,  n A A  f  Kołdry watówane wetną wielbłądzią (Kameeihaar) znacznie 
MA J  W  .  IżejBze, miększe i cieplejsze od kołder wełnianych, od złr. 10.

18, 14 do 16 złr, 127
A jk  f  Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, 

V  1 W V # V  • p0 złr. 16, 18, 20 i 22. K o łd ry  a tłasow e jedwabne od 
złr. 10, 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej.

I H f  M ł n i a a A A  eay8to wł°Bienne od rfr* 12'50. !4) 1®. 18 do złr. 30. 
Mr Materace sprężynowe, poduszki, prześcieradła pod

kołdry i na pościel, poszewki, kocyki itp.
U J taniej w spooyatnej pracowni kołdor 1 mstoraoów

J ó z e f  Ś e h u s t e r
L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 .

f i  A  T » T T . T r A  T r t H .  jedyny pewnie i natychmiast działa- 
i i ł  J - I J Ł  X  V  jąoy środek ns porost włosów i kon­

serwujący włosy.

jest wynalezionym środkiem po 
długiem lekarskiem stndjum 

PIIPII | ITnn przez ogólnie znanego buda-
Ufll ILLfl I UH peszteńskiego speoyalistę dla

chorób skórnych, dr. Jes. Kaj- 
daosy.
jest nietylko środkiem piękno­
ści, ale także jedynym środkiem 
leczącym ohoroby skórze i oży­
wiającym cebulki włosowe.
jest naukowy odkrytym środ­
kiem odmładząjąoym włosy, 
który sprowadza nowe soki ży­
wotne i osiąga już przy pierw­
szej próbie zadziwiająee rezul­
taty.

CIPILLATII

CAPILLAT0R

CAPIILAT0R

CAPILLAT0R

CAPILLATOR

CAPILLAT0R

jest niedoścignionym leczącym środkiem przeciw 
łysinie, jaketeż wogóle przeciw wszelkim chorobom 
skórnym.

jest środkiem powodującym bujuy, gęsty porost wło­
sów i usuwającym wypadanie włosów.

usuwa przy pierwszem użyciu natychmiast łupież’ 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycza im 
pierwotny, naturalny Kolor.

użycza panom cudowną brodę i wąsy. 158

iest do nabyoia w oryginalnie napełnionyeh flasz­
ach, zaopatrzonyoh marką ochronną, po 6 koron, 

za poprzedniem nedesłaniem nalełyteeei lab za za- 
liezką.

Główny skład: apteka pod „Królem węgierskim", Budapeszt, ulica 
Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galleyi i Bukowiny: ZYGMUNT 

BUCKEB, „apteka pod srebrnym orłem" we Lwowie.

~  Kawiarnia Amerykańska
68 p r z y  n l ie y  T r z e c ie g o  M a jz  1. Ul w e  L w o tA e .
Codziennie kon eert muzyki wojskowej. —  Początek c godzinie 9 srteciór.

H E H B A B N Y e g o

Syrop wapienno -  U \m t ]
z kwasów polifosforanowych.

Od l&t przeszło 38 używany i przez wielu lekarzy jak najlepiej po­
lecany syrop przeeiw cierpieniom płucnym, gdyż usnwa flegmę 1 łago­
dzi kaszel. Ponieważ posiada gorżkie składniki pobudza apetyt i tra­
wienie, a przez to ułatwia odżywianie. Wprowadza do organizmn żelazo 
w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fos for owo-wapien­
ny eh ułatwia im tworzenie się kośel. 22

CensL flaszki Herbabny’ ego syropu waplcnno^żelazistego:
- 1-25 =  k. 2 50, poeztą 20 et. =  40 h. więcej za opakowanie.

Z a s t r z e ż e n ie  I Ostrzegamy przed tak samo 
lub podobnie naswanemi naśladownictwami, a tak 
odmionnemi w swoioh składnikach a temsamem i 
działaniu od naszyoh od lat przeszło 88 pozosta­
łych oryginalnych preparatów syropu wapienno- 
żelazistego z kwasów podfosforanowyoh. Prosimy 
zatem zawsze wyraźnie żądać lIerbabny’ego sy­
ropu tełazlsto-wapiennego i baczyć, abj obok 
wydrukowana a przez władzę zaprotokołowana 
marka ochronna znajdowała się na kAŻdej flaszce. 

Jedyny wyrób i główna w ysyłka : W iedeń, a p te k a  „ m r  Danie- 
h e r z l g k e l t "  Y M 1 , K a is e r s tr . 7 3  7 3 . Składy we wielu aptekach.

Dobry, wypraktykowany środek domowy,
którego nie powinno braknąć w żadnym domu, jest

1 ^ *  Isrnesta Heas’ego Euealyptns,
p o i gwaraneyą czysty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny produkt 
sprowadzany. Niemczech, Austryl i Węgrzech prawnie zastrzeżony.— 
Niska cena, bo tylko 1 k. 50 h. za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 
zaopatrzyć się w to, co zapobiega chorobom a podtrzymuje zdrowie.

Przeszło 1.500 pochwalnych i dziękczynnych pism
otrzymałem od uleczonych : 144

z boln piersi, gardła 1 krzyżów, rwania członków, postrza­
łu, braku oddechn, kataru, holu głowy, wewnętrznych bo­
leści, zastarzałych ran, chorób skórnyeh etc.

K a ż d y  powinien sobie sprowadzić bardzo ważną książkę, w której 
preparaty Euoslyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj skuteczne zastosowanie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisane. W inte­
resie wszystkich cierpiąeyoh rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazałem umieścić wiele świadeetrw nleczonych.

Proszę uważać dokładnie na markę ochronną.
Klingenthal i. Sa E rn s t  H e m , wysyłka Euealyptusiu

SK ład: w Halicze r aptekarza M. U. Oberlaendera.

Z Dowodu naśladownictw uwalać sie powinno na nazwislo Rosa Schafferi

rejestrowaną marką ochronną. Piękność jest bogactwem!
Piękność jest potęgą!

^ S S P B o s a S c M r
dostawczyni dwora król.-serb,, Wien, I. Kohlmarkt 6 
wynaleziony przez nią samą ze skutkiem używa ny

Poudre Ravissante która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej białości i ukrywa pod ewgią prześliczny nowłeką 
najbardziej widoczne nieczystości skory, wygładza 
blizny z ospy zmartzezki i fałdy, śoiągi pory roz­
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twarzy lśniąoą, młodzieńczą świe. 
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego senzaoyjneg- 

P r a w u l*  i a « t r a * ś o n « .  Iziałania. Cęna 1 pudelka koron 5 i koron 3o
p . A m n  r o u i e e o n ł o  odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
UrCIIID I a Y l O o a l t l  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań
używać. Cena słoika 3 kor. 28
p n n  r a u i o c o t l ł o  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzna- 
CdU 1V|U .  III komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. 
Cena za 1 flaszkę 5 koron. — Crem, w od a  1 puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — iŁa nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych daję całkowitą 
gwaranuyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyeyi i tylko dyekrecya nie pozwala ich ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
0- k. uprz. opaskę na czoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztukę 8 kor. Wyborne mydło piękności „3avon-Rarissante" sztuka k. 1*60 
i koron 2*40. Mm. Kosa Schaffer czaruje swoim „K lnolr" który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
kasztauowate i aksamitne czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 
kolor. Jednorazowe użycie wystarcza. Cena małego kartonu kor. 3, większego k. 10.

Prawdziwy tylko z moim obrazem. Zamówienia poczt, adresować do:

Bosa Schaffer, — Wien, XiX|2, Hammeraohmied-
gasse 18.

Zażądać należy tylko preparatów Róży Schaffer. Jedyny skład we Lwowie : Zyg< 
munt Rucker, apteka pod „srebruym orłem“.

powstaje wskutek złych 
na przeciągi narażonych

klozetów. i 63

(juttmanna patentowane
hygieniczne k lo z e ty  pokojowe
e% według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki 
chorych.

Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco 
w filii c. k. uprz. fabryki klozetów

I i .  G u t t m a n n ,  L w ó w ,
u l .  J a g i e l o l s k a  1. 8 .

Największy wybór wszystkich gatunków: Klozetów
domowych i pokojowych, stolców klozetowych, Pots de 
chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych urzą­
dzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands (kuchenki 
gazowe), mebli mosiężnych i żelaznych, wozkow dziecinnych, 
foteli do wożenia chorych, hygienicznych spluwaczek, pa­

pieru klozetowego etc.
Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 

Thermophor - przedsiębiorstwa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Piliera i Spółki


